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REFORMA
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zam łeln oow ą: A dministracya „Nowej Ref rm y“ i wszystkie urzędy Docztowe; m ie jsc o ­
w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika  w Rynku. — A gencja J . Hopcasa 
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rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P rz em y ślu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W  W ied n iu  pp. H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
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Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Przeciw systemowi
Kraków, 9 października.

Stanął n a ' trzech o lb r z y m ic h , p u b l i c z ­
nych zgromadzeniach przedwyborczych, zabie­
rał głos we wszystkich najważniejszych kwe- 
styach. zakreślił szeroki program polityczny, 
społeczny i ekonomiczny, — zyskał, za każ­
dym razem powszechny aplauz, uchwalano je­
go kandydaturę wtród huraganów radosnych 
oklasków.

Powinien więc demokratyczny kandydat 
wziąć jntro za jednym zamachem placówkę 
wyborczą, — zwłaszcza gdy przeciwnik jego  
z "konserwatywno-rżądowego obozu, krył się 
poza parawan zaproszeń, dał program mdły, 
ciasny, nikogo do swej osoby nie zapalił, a ty­
lu oziębił.

A przecież kandydatura p. Szukiewicza, ni­
by „baggierem11 drze dno wyborcze i toruje 
sobie przemocą drogę w Krakowie. Niechby 
np. tegosamego kandydata postawiono we Lwo­
wie. Nawet nie wszedłby w rachubę, niktby na 
mego nie zwrócił uwagi, — choćby wypadek 
był mu pozwolił urodzie się w Lwim grodze. 
Cóż ma w Krakowie przemawiać za tak n i e- 
»łychanie bladą, nikogo nie nęcącą kandydatu­
rą? Właśnie to, co ludzi od niej odtrącać po­
winno: j e j  p o l i t y c z n a  b a r w a .

Jak może mieszczaństwo krakowskie, jak 
może, p r z e m y s ł o w i e c ,  r ę k o d z i e l n i k ,  
k o p i e c  l a b  w ł a ś c i c i e l  do mu,  wyczeki­
wać, że interesa jego stanu popierać będzie 
ten, kto musi być w Kole polskiem i w Ra­
dzie państwa pionkiem tejsamej rządowo- stań­
czykowskiej kliki, która dzisiejszy, opłakany 
stan miasta i kraju — ma na swojem sumie­
niu?

Jak może polepszenia swego bytu materjal- 
nego i zapewnienia swoich praw obywatelskich 
wyczekiwać od konserwatywnego kandydata n- 
r z ę d n i k, kiedy on, posłem będąc, musi srać 
się narzędziem rządzącej w kraju i w Kole 
większości, zawsze, w decydujących wypadkach, 
idącej ręka w rękę z rządem. Taki poseł, to 
przeciąż nie patron urzędniczego stanu czy to 
ze sfer „kolejowych11, czy to ze sfer prawni­
czych.

Więc.* iakiegoż tytułu forsuje się w mieście 
taką kandydaturę? Oto jedynie i wyłącznie li­
czy się tutaj na b i e r n o ś ć  pewnej liczby 
wyborców Klika rządowa ma zawsze na swoje 
usługi ludzi, którym nie smakuje chleb opozy- 
ęyi, a nęci ich karyera, protekeya, bo tege 
spodziewają się u rządowców Temi Słwpemi 
narzędziam swego teroryzmu stoi klika rzą- 
dowo-konserwatywua w Krakowie, i niemi zdo­
bywa głosy dla swoich kandydatów. Ci ludzie, 
co bez przekonania, a raczej wbrew drzemią­
cym w swej duszy przeKonaniom politycznym, 
wynajmują się kiice ambitnych stańczyków na 
agitatorów wyborczych i za misę soczewicy 
w ich jarzmo wprzęgając całe grupy wybor­
ców — odgrywają wprost upokarzającą w ca­
łej stańczykowskiej robocie rolę i powinni być 
napiętnowani przez tych. co najbliżej nich stoją 
i poznają się na motywach ich postępowania.

Idzie więc pokątna, krecia, intrygancka ro­
bota za kandydatem kliki rządowej, człowie­
kiem spokojnym, urzędnikiem-biurokratą w 
każdym calu, nieżądnym zaszczytu i ciężaru 
poselsk ego. Ale odkomenderowano go na po­
sła — więc pozwala się kandydować; a wy­
borcom krakowskim mówi się: „Tego macie 
wybierać posłem, kogo wam postawimy" — i 
kwita.

Przeciwko takiemu stańczykowskiemu syste­
mowi robienia wyborów, jakiego świadkami je­
steśmy w Krakowie nie po raz pierwszy, po­
w i n n i  j u t r o  z a p r o t e s t o w a ć  u r o c z y ­
ś c i e  w y b o r c y  n a s z e g o  m i a s t a .  Wy­
maga tego godność obywatelska i dojrzałość 
polityczna drugiej stolicy kraju.

Jakąż rolę w opinii publicznej całego kraju 
i narodu odgrywałby Kraków, gdyby o wyniku 
wyborów wyrokować miała w nim zakulisowa 
robota wyborcza, nie zaś niezależny sąd ogółu 
obyw ateli?

Głos mdlili wobec lynorow.
Z e s f e r  n r z ę d n i c z y c h  otrzymujemy pi­

smo następujące:
Szanowny Panie Redaktorze! Nie jestem po­

litykiem i trzjmam się zdała od walk wybor­
czych, ale gdy idzie o wybór posła do Sejmu 
czy do Rady państwa, uważam sobie za obo­
wiązek wysłuchać wyznania wiary politycznej 
kandydatów, aby sobie wyrobić w ł a s n y  sąd 
o tych, których mam następnie obdarzyć mo- 
jem zaufaniem. Kiedy przedstawiliście nam p. 
Ignacego Petelenza, poszedłem na jego mowę 
kandydacką; z tej samej racyi byłem w po­
niedziałek na zgromadzeniu konserwatystów, 
aby usłyszeć p. Szukiewicza.

Wysłuchałem jego mowy kandydackiej, a 
czegom nie dosłyszał, tom doczytał później 
w „( asie11 i przyznam się, żem był niesłycha­
nie mową zdumiony. Doprawdy, trzeba mieć 
albo zarozumiałość biurokraty, aloo prostotę 
gołębią, ażeby z taką mową występować przed 
audytoryum wyborców drugiej stolicy kraju. 
Naj ważnie jszemi atutami p. Szukiewicza są: 
akcyza miejska (Zob. artykuł p. t. „Jeszcze 
iedno zgromadzenie wyborcze; przyp. red.), ta­

ryfy kolejowe i upaństwowienie kolei półno­
cnej. A poza teru co? Kilka mdłych i bezbar­
wnych ogólników, parę drobiazgowych kwestyj, 
kwalifikujących się raczej do Rady miejskiej, 
niż do parlamentu, — i na tem koniec. Kto 
nie wierzy, niech czyta poranny „Czas11 z wtor­
ku. Ha! Jeżeli tylko tak daleko sięga ów tak 
bardzo przez „Czas11 zachwalany program eko­
nomiczny p. Szukiewicza, to nie ma konku- 
rencyi nawet z p. Bromowiczem. Czy taki pro­
gram może zadowolić wyborców ? Pozwolę so­
bie wątpić, pomimo Klasycznego świadectwa 
tak bardzo miarodajnego znawcy, jak p. Ligę­
za, który na temże zgromadzeniu oświadczył, 
że właśnie to mu się w mowie kandydata naj­
więcej spodobało, iż p. Szukiewicz zajmuje się  
takiemi „maciutkiemi sprawami11.

Lecz nie o to mi chodzi. Mniejsza już o bez- 
programo wość mowy kandydackiej p. Szukie- 

icza. Wybaczę mu brak świeżych myśli w tem, 
co za swoją specyalność uważa, mogę nawet 
przez palce patrzeć na to, że nie dał wyoor- 
cnm nawet przybliżonego wyobrażenia o tem, 
jakie są jego własne polityczne i społeczne 
pojęcia, aJe — jako urzędnik — nie mogę mu 
darować tego lekceważenia, czy bojaźliwuści, 
z jakiemi kandydat zbył najważniejsze potrze­
by i zagadnienia s f e r  u r z ę d n i c z y c h ,  
właśnie tych, na których głosy przedewszy- 
stkiem. liczy i Jo których poparcia wprost się 
odwoływał. Wszakże jeżeli kto, to p. Szukie­
wicz, powinien przecież znać doskonale dole­
gliwości stanu urzędniczego, jakiemi, pominą­
wszy już skąpy wymiar płac i dodatków akty- 
walnych, są między innemi: przeciążenie pracą 
w urzędach wszelkiej kategoryi, brak pragma­
tyki służbowej, wreszcie ów wstyd wieku X X  — 
tajna kwalifikacya. Dolegliwościom tym nawet 
nie-urzędnicy przyznają ogólniejsze, społeczne 
znaczenie, występując przeciw nim, jako prze­
ciw złemn, które koniecznie usunąć należy.

A jakże się z temi sprawami, obszedł p. Szu­
kiewicz? Oto w swojej mowie kandydackiej, 
jako prawy konserwatysta, pominął je popro- 
stn milczeniem, a gdy interpelanci zamówieni 
i niezamówieni o niektóre z tych spraw go za­
gadnęli, dał na interpelacje iście delficką od­
powiedź, godną może biurokraty, obawiającego 
się ściągnąć na siebie niełaskę rządu, ale nie 
kandydata, sięgającego po mandat poselski z 
miasta Krakowa. Jakże nieitorzystnie przed­
stawił się wtenczas ten wybraniec konserwa­
tystów wobec dra Petelenza, który jasno i po 
męsku oswiądczyłj- się za zniesieniem tajnej 
kwalifikacji i innych zabytków przestarzałego 
biUt‘okratyzniii ftnstryackiego. Jeżeli już w mo­
wie kandydackiej, wygłoszonej w obecności pp. 
Lea i Chylińskiego, p. Szukiewicz okazał się 
tak cichym i lękliwym, można sobie wyobra­
zić, jak odważnym byłby ou w Wiedniu, ma­
jąc przed sobą z jednej strony ministra Wit- 
teka, z drugiej p. 'Jaworskiego.

Nic mnie tak jednak nie zraziło do p. Szu 
kiewicza, jak odpowiedź jego wykrętna na iu- 
terpelacyę dra Flisa w sprawie zmiany ordy- 
nacyi wyborczej.

Oczywiście p. Szukiewicz, jakn konserwaty­
sta, nie mógł odpowiedzieć, że będzie przema­
wiał za tajnością głosowania przy wyborach 
sejmowych lub za powszechnemi wyborami. - 
Lecz jeśli już nie mógł zdobyć się na tyle od­
wagi cywilnej, by przyzuać się, iż jest prze- 
cwnikiem tajuośCi wyborów,.tudzież powszech- 

głosowania, to niechby hył przynajmniej 
milczał. Ale przekręcić znaczenie słów inter- 
pelacyi, a potem powiedzieć, że ta sprawa n i e 
n a l e ż y  do  p a r l a m e n t u ,  t oni e  było wcale 
dowodem tej szczerości, o którą „Czas11 p. Szu­
kiewicza posądza. Jeżeli kiedy p. Szukiewicz 
był szczery, to wtenczas, gdy s p r z e c i w i a ł  
s i ę  z a p r o w a d z e n i u  b i l e t ó w  c z w a r ­
t e j  k l a s y  d l a  u b o ż s z e j  l u d n o ś c i .  — 
Jako zastępca dyrektora kolei, nie może on 
przecież pozwolić, aby skarb państwa doznał 
z tego tytułu jakiegokolwiek ubytku. Owszem, 
dla zwiększenia ruchu kolejowego, „starania 
swe w tę skierowałby i!tronę“, aby obniżyć cło 
od b y d ł a ,  m i ę s a  i w y r o b ó w  m a s a r ­
s k i c h ,  a przez to ułatwić wywóz tych arty­
kułów do Niemiec.

wskutek tego wyborcy jego krakowscy, 
a międ zy nimi oczywiście i „towarzysze zawo­
du'1, którzy już dziś z powodu nadmiernego 
wywozu żywią się ladajakiem, a drogiem mię­
sem, p o n i e ś l i b y  z n a c z n y  u s z c z e r b e k  
p r z e z  p o d r o ż e n i e  ż y w n o ś c i  m i ę ­
s n e j  — o to p. Szukiewiczowi w<*ale nie cho­
dzi.

Wszakże przedewszystkiem trzeba dbać o 
interesa większych producentów bydła, bo to 
cisami konserwatyści, którzy kandydaturę p. 
Szukiewicza w Krakowie uchwalili.

Jeżeli kogo może zadowolić program o takich 
dążnościach, niech mu to na zdrowie wyjdzie; 
co do mnie, nie chciałbym mieć w p. Szukie- 
wiczu rzecznika moich mieszczańsko-urzędni- 
czych interesów. Mam tu na myśli oczywiście 
tylko owe — używając słów p. Ligęzy — „ma- 
ciutkie sprawy-1, bo co do obrony spraw Więk­
szych, kulturalnego znaczenia, to do tych p. 
Szukiewicz wcale się nie kwalifikuje, raz z po­
wodu swych przekonań politycznych, powtóre, 
jako biurokrata, a po trzecie, jako umysł, po­
zbawiony szerszych widnokręgów.

Go mię jeszcze w t,ej sprawie zadziwia, to 
owa niezręczność czy zuchwałość konserwaty­
stów, którzy, mając, bądź co bądź w swym o-

bozieludzi znanych, politycznie wyrobionych i wy­
kształconych, wysunęli kandydaturę taką, któ­
ra nawet urzędników kolejowych pociągnąć nie 
jest w stanie.

Kto bowiem oświadcza się w mowie kandy­
dackiej za zatrzymaniem języka niemieckiego 
w stosunkach żandarmeryi z władzami krajo- 
wemi, kto publicznie zaprzecza, iż  język pol­
ski nie jest upośledzony w krakowskiej dyrek­
cji kolei państwowej, a tymczasem dowiedzio­
ną jest rzeczą, iż tam nie tylko pisma i nota­
tki biurowe, ale nawet orzeczenia dyscyplinar­
ne w języku niemieckim z czyjegoś nakazu spo­
rządzane być muszą, — ten nie może budzić 
zapału nawet w kołach sobie najbliższych.

Rozlepiono po ulicach następujące plakaty:
Sprawa reformy szkół w duchu potrzeb nowo­

czesnych, będzie wkrótce przedmiotem obrad w Izbie 
poselskiej Rady państwa, gdyż reformy tej doma­
gają się szerokie koła ludności w całem państwie.

Wobec tego, że w dzisiejszym skłaazie parla­
mentu • austryackiego n i e  m a  z G a l i c y i  ż a ­
d n e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  s z k ó ł  g i m n a -  
z y a l n y c h  a n i  r e a l n y c h ,  nważamy wybór

Dra Ignacego Petelenza
który jako ucz«stnik niedawno z polecenia Sejmu 
zwołanej ankiety szkolnej, okazał się' g r u n t o  
w n y m  z n a w c ą  potrzeb naszego szkolnictwa — 
nietylko za pożądany, ale wprost z a  k o n i e c z n y .

Kto życzy sobie u ł a t w i e n i a  n a n k i  p r z e z  
z n i e s i e n i e  o p ł a t y  s z k o l n e j ,  kto pragnie 
p o m n o ż e n i a  l i c z b y  s z k ó ł ,  a zarazem usu­
nięcia p r z e p e ł n i e n i a  k l a s  i innych s z A o- 
d l i w y c h  w p ł y w ó w ,  t a m u j ą c y c h  r o z w ó j  
r z e t e l n e j  o ś w i a t y ,  ten głosować będzie ty l­
ko za

Drem Ignacym Petelenzem
wypróbowanym szermierzem w sprawie, szkół śre­
dnich i indowych, jak  niemniej gorącym rzeczni­
kiem prawdziwie narodowej oświaty.

Komitet nauczycieli szkół średnich i ludowych.

Walne zgromadzenie przedwyborcze przemy­
słowców, rękodzielników i właścicieli realności u- 
chwaliło jednogłośnie na posiedzeniu 8 b> m. w sali 
Rady miejskiej odbytem. Dopierać kandydaturę de­
mokratyczną

D ra I g n a c e g o  P e t e l e n z a  
gdyż objawił on, stanąwszy na tem zgromadzenia, 
dokładną znajomość spraw mieszczaństwa krakow­
skiego — a szczególnie przeciążenia podatkowego i 
przyrzekł dołożyć sił, celem jego uchylenia.

W  myśl .tej jednomyślnej uchwały, prosimy usil­
nie mieszczaD krakowskich, aby głosy swoje soli­
darnie i karnie, w należycie -zrozumianym interesie 
własnym, oddali na niezależnego, postępowego kan­
dydata komitetu demokratycznego, którym jest 

D r I g n a c y  P e t e i e n z  
D yrektor szkoły realnej w Krakowie.

Mieszczanie krakowscy! Pam iętajcie, że wolność, 
postęp i niezależność, mnszą być W iszem  hasłem, 
przekazań sm Wam tradycyą narodową.

Nie wybierajcie więc posłów z obozn konserwa­
tywnego! Tylko demokrata może być Waszym pized- 
stawicielem!

Kraków, 9 października 1901.
Edmund Klemensiewicz przewodniczący zgroma­

dzenia. Dr Bronisław Guiikiewicz, Michał Kono­
piński- sekretarze.

Jeszcze jedno zgromadzenie przed­
wyborcze.

Kraków, 9 października.

Z powoda, że na poprzednich zgromadzeniach wy­
borczych kandydat stronnictwa demokratycznego, dr 
Ignacy P e t e i e n z  nie mógł wyczerpać w zupeł­
ności programu ekonomicznego, wczorajsze zgroma­
dzenie w sali Rady miasta, przeznaczone dla wy­
borców ze sfer L n p i e c k i c h ,  p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  r ę k o d z i e l n i c z y c h  i w ł a ś c i c i e l i  
r e a l n o ś c i ,  miało na celn uzupełnić program 
kandydata, poglądem na sprawy podatkowe miasta 
Krakowa. Gdy z odęrzeniem godziny 7 wieczór, 
sala wypełniła się szczelnie wyborcami, przewodni­
czący komitetu wyborczego notarynsz p. E. Kle­
mensiewicz zagaił obrady i udzielił glosa adwoka 
towi drowi Friihlingowi.

Adwokat d r F  r  u h ) i n g . jako referen t spraw 
podatkowych, zaznaczył na wstępie swego przemó­
wienia, że na poprzednich zgromadzeniach, referent 
tej sprawy dr Gross, rzecz tę  oświetlił dostatecznie, 
że jednak spraw a ta  je s t najoardziej żywotną dla 
mieszkańców Krakowa, on dorzDci jeszcze do te i 
sprawy kilka cyfr, które najlepiej przekonają słn 
chaczy, jak  system podatkowy w Austryi. a  spe­
cjaln ie w Krakowie, doszedł do ostatecznych g ra­
nic. Z trzech rodzajów podatku: zarobkowego, czyn­
szowe - domowego i osobisto - dochodowego , ostatni 
najbardziej daje się ncznwać ludności Krakowa. 
Tylko z tytnłn tego jednego podatku sam Kraków 
płaci 1 ,025 .000  złr., a  że miasto nasze liczy 90 
tysięcy mieszkańców, wypada na głowę 22 złr. Ca­
ła  G alic ja  płaci tego podatku 26 ,000 .000  złr., a 
sam Kraków, który przecież nie wykaznje 26-tej 
części dochodów całegó krajn, płaci przeszło 1 mi­
lion, Srnba podatkow a, zakręcana ręką naszych 
opiekunów, ciśnie coraz bardziej, dochody są coraz 
mniejsze, a podatki coraz większe. Klasycznym te ­
go pizykładem je st fakt, że w rokn 189S podatek 
zarobkowy wynosił z całego K rakow a 152 tysiące,

a potem nagle, mimo znanego krachn kredytowego 
i budowlanego, jaki spadł na Kraków i jak i do 
dziś dnia trw a, podatek ten podskoczył na 240  ty ­
sięcy złr.

W  dalszym ciągu swego, zamkniętego w cyfrach, 
lecz mimoto nader zajmującego przemówienia, dr 
Fruhling udowadnia, jak  podatek czynszowo-domowy 
mimo znanego zubożenia właścicieli realności w 
gu 15 la t podwoił się, jak fasye podatkową wciąż 
rosną, a biedny knpiec, rękodzielnik i właściciel 
realności, ostatniego grosza dobyw by z ujmą dla 
potrzeb rodziny padatek zapłacić.

Cyfry te — mówił d r Frnhlin 84 *an"
tastyczne, nie są urojone, są om "Wyciągnięte ze 
sprawozdania ministeryalnego. Stan taki raz nstać 
powinien, szczególnie położenie właścicieli realności 
je s t opłakane, Dość powiedzieć, że na październik 
b. r. w samym K-akowie rozpisano 260 licytacyj 
na realności.

Mówca interpeluje zatem kandydata, j a k i e  d r o ­
g i  u w a ż a  z a  w ł a ś c i w e , -aby temu systemowi 
podatkowemu kres położyć. Podług mówcy, pizede- 
wszystkiem należy ukrócić samowolę tych, co w 
interesie rządu, a nie obywateli, śrubę podatkową 
aż do niemożliwości wciąż przykręcają. (Oklaski).

D yrektor R o t t e r  przywitany przeciągłemi okla­
skami, ze wszystkiem zgadza się na wymowne cy­
fry poprzedniego mówcy, tylko pragnie z własnego 
doświadczenia rzecz tę oświetlić kilka przykładami 
z praktyki podatkowej. A praktyka ta  jest niedo­
łężną, niedokładną, a przez to dla obywateli szko­
dliwą. Mówca przytacza przykład, jak  raz nrząd 
podatkowy jednemu z obywateli zwrócił pewną 
kwotę z opłaconego paoatkn, jako nadwyżkę niepo­
trzebnie zapłaconą. Obywatel ten naturalnie bardzo 
się ucieszył z takiej skrupulatności władz podatko­
wych, cóż kiedy radość ta  Dyła przedwczesną, bo 
na drngi k rw arta ł nrząd podatkowy kazał owemn 
obywatelowi nietylko oddaną tę nadwyżkę oddać, 
ale zapłacić procent zwłoki.

W idzimy z tego — mówił poseł R o t t e r  — 
jak  bardzo potrzebną je st kontrola obyw ate lka  nad 
manipnlacyami w urzędach podatkowych, gdzie tak 
częste i tak  niemiłe zachodzą pomyłki. Mówca prsy- 
pom*na, jak  obiegły Sejm Krajowy-z powodn wy­
bryków fiskusa, zajął się gorliwie spławam i poda- 
tkowemi w Galicyi, a rezultatem  tego było polece­
nie, aby W ydział krajowy zbadał sprawę przez 
specyalną ankietę. Dnia 10 b. m. odbędzie się w 
W ydziale kraj. posiedzenie informacyjne, na któ 
rem zapaść m ają postanowienia co do daiszegc dzia­
łania przeciw samowoli władz fiskalnych. Jeżeli 
obywatele pragną pomocy w tym względzie od po­
słów, powinni ich często i dokładnie o każdem nad­
użyciu informować. Lecz żeby posłowie tacy mogli 
działać w parlamencie dla dobra obywateli, potrze­
ba, a b y  b y l i  n i e z a l e ż n i  o d r z ą d n ,  a b y  
k o r z y s t a 1! z p r a w a  k o n t r o l i  r z ą d u ,  a 
takimi mogą być tylko posłowie w y b r a n i  n i e ­
z a l e ż n i  i n i e z a w i ś l i .  (Grzmiące oklaski).

D r S z a f l a r s k i  występuje nadzwyczaj energi­
cznie przeciw systemowi egzekncyj podatkowych w 
Galicyi, które wynoszą rocznie pół miliona złr. 
A wrzeczywistości koszt egzekncyi podatkowej wy 
nosi- zeledwie jednę dziesiątą tego, co jest ściąga- 
nem. Widocznym tu je s t skutek zubożenia krajn, 
jak  znown w owych słynnych fasyach podatkowych 
widocznym je s t zam iar poróżnienia właściciela rea l­
ności z lokatorem. Z systemem tym może dobrze 
jest sferze rządzącej, ale źle je s t opodatkowanemu 
obywatelowi, dla tego dążyć należy wszelkiemi si 
łami, asy  anormalne te  stosunki raz nstały.

Ponieważ wymienione przemówienia pp. dra Friih- 
linga. R ottera i d ra  Szaflarskiego kończyły się ro 
dzajem interpelacyj, skierowanych do kandydata, po 
przemowie dra SzsflarsLiego w s t ą p i ł ,  p o w i t a ­
n y  g r o m t i e m i  o k l a s k a m i ,  n a  t r y b u n ę  
dr Ignacy Peteienz, aby odpowiedzieć interpelan­
tom i wyświetlić, iak sam zapatru je się na ciężary 
podatkowe kraju  i m iasta Krakowa.

Oto treść jego odpowiedzi:
Krzywdę, jak a  się dzieje mieszkańcom naszego 

m iasta pi zez niestosnnkowe i nieracyonalne śrubo­
wanie podatków w górę, znam dokładnie i nietylko 
przedstawię ją  w Kole polskiem i w parlamencie, 
w razie gdybym został wybrany, ale starać się bę­
dę, aby projekt ustawy o nwolnienin n o w y c h  
p r z  e d s i ę b i o r  s t  od  p o d a t k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  przez rząd jnż wniesiony, s p e c y a l n i e  
d l a  k r a j n  n a s z e g o  nznpełniony został posta­
nowieniem , że w s z e l k i e  n o w e  z a k ł a d y  
p r z e m y s ł o w e  w Galicyi m ają być przez czas 
pewien uwolnione od podatków.

Co Jo podatku domowo-czynszowego należy, zda­
niem mojem, żądać, aby Kraków przeDiesioDy zo­
stał do I I  klasy podatkowej i aby potrącenie na 
reperacye wynosiło nie 1 5 %  ale 30°/0 opustn, jak 
jest we wszystkich miastacb naszego krain, z wy­
jątkiem  Lwowa i Krakowa. W szystko to zależy od 
m inisterstwa i możecie panowie być przekonani, że 
wraz z posłem Rotterem sprawy tej szczególnib bę­
dziemy pilnować.

Sądzi dalej m ówca, że podatek dom ow o-czyDszowy  
powinien by<: wymierzany nie od u r o j o u e g o do­
chodu, ale ma być na dłu ższy  p”zec ią g  czasu n. p.
Da lat 10 z góry oznaczony, wedie rentowności 
i położenia domu, aby Właściciel co rokn nie był 
Darażany na podwyższanie podatku, lecz aby swój 
budżet bodaj na 10 la t z góry mógł przypuszczal­
nie obliczyć i ułożyć.'

Frzytem  należałoby usnnąć system f a s y j  a wpro­
wadzić system oszacowania mieszkań przez obywa­
telskie knmisye, ażeby nsnnąć wszelkie dowolności 
władz podatkowych. W  tej mierze w ielką pomoc 
mogą mieć posłowie od s t o w a r z y s z e ń  w ł a ­
ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i ,  którzy z swoimi posłami 
w ciągłym powinni być koutakcie.

W  końcn, wśród rzęsistych oklasków mówca ra- 
pewnia, że gdyby mn przypadli w udziale godność 
posła z miasta Krakowa, byłby zawsze gotów sta­
nąć przed wyborcami dla zdania sprawy ze swoich 
czynności poselskich i wysłuchania ich żądań.

Jako ostatni mówca zaorał głos adwokat dr G ro s s , 
a trzym ając w rękn ten N r „Czasn" w którym się 
znajduje „program" kandydata konserwatywnego p. 
Szukiewicza, poddał go druzgocącej krytyce. P rze- 
dewszystkiem mówca stwierdził, że rzekomy ten pro­
gram jest niendolną kopią programn demokratycznego, 
teraz przed wyborami zaakceptowanego, ale natu­
ralnie wykoszlawionego i w interesie konserw aty­
stów przekształconego. N. p. sprawa zniesienia akcyzy 
miejskiej dotychczas była poruszaną tylko przez Drasę 
opozycyjną, az nagle teraz przed wyborami spiaw a 
ta  znalazła się w programie p. Szukiewicza. P. Szn- 
kiewicz powoływał się na W iedeń. Ależ tam rząd 
prowadzi akcyzę na własny rachunek, a zniósł pe­
wne opłaty, gdy przez przyłączenie przedmieść pod­
wyższył ogół dochodów. Ale skąd n nas pokrytoby 
ubytek 400  do 50(J tysięcy koron z konsnmy miej­
skiej ? To powinien był p. Szukiewicz powiedzieć, 
żądając zniesienia tylu różnorodnych opłąt konsnm 
cyjnycb. Nie Daśladować, lecz tworzyć mnsimy. Ró­
wnież program socjalnych demokratów, ubezpieczenia 
na starość ronotników, przyj‘ęii onecnie konserw aty­
ści z ł  swój własny, lecz zdów  obkroili, bp gdy po­
stępowcy chcą nbezDieczenia powszechnego, program 
p. Szukiewicza ubezpiecza tylko robotników fabryk, 
hnt i warsztatów. Do wabików wyborczych naieży 
także pomysł p. Szukiewicza, zaw arty w jego „eko­
nomicznym" programie, aby wydano nstawę, u b e z ­
pieczającą pretensye rzemieślników na budowlach nc 
pierwszem miejscu. Ustawę taką można było wydać 
przed 15 laty, ale nie teraz, gdy rzemieślnicy nie 
mają jnż żadnych pretensyj, bo w Krakowie bndnje 
się d w i e  kamienice na rok.

A co do żądania p. Szukiewicza, aby państwo za­
kładało banki dla rzemieślników, je st to prosty hnm- 
bng wyborczy bo państwo samo potrzebnjc kredy­
tu i czerpie gu n obcych kapitalistów. A o sant- 
cyi finansowej pod Dewnym względem , o takiej, 
którąhy się dało w ykonać, n. p. o wydanin przez 
'ra k o w a tą  Kasę oszczędności listów zastawnych, 
konserwatyści na te raz  nie chcą mc wiedzieć, chy­
ża 6 lat, na nowe wybory przyjdą i  te m , jakc 
z nowym „programem"

My takich „programów" nie chcemy, a specyalnie 
nie chcemy od takich, co przez 30 la t « , przy rzą­
dzie i , oprScz pnstych złów, nic nam nie dali. 
Prawdziwy program postawić i przeprov ądzić mo­
gą tylko c i , co walczą z dotychczasowym syste­
mem. Na zakończenie swej mowy, ustawicznie okla­
skiwanej. dr Gross, wykazawszy całą czczość „pro­
gram u" p. Szukiewicza, wezwał wyborców, aby wy­
brali kandydata demokratycznego. (Długie oklaski).

W reszcie prezes stowarzyszenia restauratorów , 
kawiarzy i szynkarzy, p. M i e d n i a k, podniósł, że 
dr Ignacy Peteienz czyni zaduść wymagań.on wy­
borców, wobec czego wnosi mówca rezolncyę:

„W alne zgromadzenie Przemysłowców, knpców, 
rękodzielników i włhscicieli realności, nchwala po­
pierać kandydaturę demokratyczną dra Ignacego 
P e t e l e n z a ,  dyrektora szkoły realnej w K ra­
kowie."

Przewodniczący p. Edmnnd K l e m e n s i e w i c z  
poddaje rezolncyę pod glosowanie i stwierdzaj j  e- 
d n o  m y ś l n o ś ć  nchwały —  poczem zamyka zgro­
madzenie.

Noie iMze cgUm  i  Anstm
Z własnej czy nie własnej woli, wedle z gó­

ry powziętego piana ekonomicznego, czy dla 
uspokojenia wzbuizonych fal obstrukcji czesko- 
niemieckiej, podjęte przez prezydenta gabinetu 
dra Koerbera wielkie zadania ekonomiczne i 
inwestycyjne mają na każdy sposób tak do­
niosłe znaczenie, że staną się mewątp.iwie e- 
pokowemi dla ekonomicznego rozwoju państwa 
i Krajów. Gzy w dobrem, czy w złem znacze­
niu, zależeć to będzie z jednej strony od ich 
przeprowadzenia, z drugiej od tego, czy rząd 
w popieraniu handlu i przemysłu będzie mi&ł 
dość tchu do nadążenia owym, poprzednim, 
swoim własnym krokom.

Śledzić więc sposob przeprowadzenia zaró­
wno przedłożenia kanałowego, jak o inwesty­
cjach kolejowych, jest WDrost obowiązki m 
społecznym.

A właśnie jesteśmy w pierwszej bardzo wa­
żnej fazie tego przeprowadzania: przy tworze­
niu się nowych władz centralnych w krajn, 
w którą to grę także w znacznej częśei i kwe- 
stya naszej autonomii wchodzi.

A więc, jak już donosiliśmy, utv'orzono oso­
bny urząd dla dróg wodrych w Austryi, a o- 
becnie obwieszczenie ministerstwa kolejowego 
postanawia wprowadzenie w życie osobnej pań­
stwowej „Dyrekcji dla budowy kole’11.

Dotychczas bowiem sprawa osuateczpego nad­
zoru i kierownictwa nad budową kolei, prowa­
dzoną w wiasnym zarządzie państwowym, na­
leżała aż do dwóch departamentów w mini­
sterstwie kolejowem, przyczem dla wiedeńskiej 
kolei miejskiej istniała osobna dyrekeya budo­
wlana. Do jednego z v'ymienionych departa­
mentów miri'steryalnych należała budowa linii 
niższorzędnych, do drugiego linie główne i po- 
boczne*

Owoż teraz, zwłaszcza wobec ustawy z d 6 
czerwca 6 inwestycyacb kolejowych, minister­
stwo kolejowe uznało, że takie rozbicie mniej 
więcej jednakowych czynności na dwa depar­
tamenty, tworzy zarazem ciężk> i zawiły apa­
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rat Postanowiono więc wszystkie sprawy bu- 
dowiano-kolejowe w jedno połączyć, aby uzy­
skać większą jednolitość w kierunku techni­
cznym, większą ruchliwość i samodzielność w 
działaniu.

Tak więc urworzono wspomnianą „Dyrekcyę 
dla budowy kolei" na czas trwania wielkich 
budów kolejowych, objętych wymienioną usta­
wą. Dyrekcya ta będzie osobnym oddziałem mi­
nisterstwa kolejowego, na której czele posta­
wionym będzie jeden z szefów sekcyjnych, te­
chnik z wykształcenia, z tytułem „szefa sek­
cyjnego i dyrektora budowli kolejowych'1.

Nowy ten centralny urząd będzie bezpośre­
dnio podległy ministerstwu kolejowemu, będzie 
miał odpowiednią samodzielność, przyczem mi­
nister zostawił sobie prawo decyzyi w ważniej­
szych wypadkach zasadniczych, względnie pod 
względem finansowym doniosłych.

Nowa centralna dyrekcya dzielić się będzie 
na odpowiednią liczbę oddziałów technicznych 
i administracyjnych, a sprawy jej rachunkowe 
załatwiać będzie osobny oddział w rachunko­
wym wydziale ministerstwa kolejowego.

Dyrekcyi tej podlegać będą tworzone stoso­
wnie do potrzeby dla nadzorowania budujących 
się kolei państwowych „Kierownictwa budowy 
kolejowej" z siedzibą urzędową przy odpowie­
dnich budujących się liniach. Zadaniem zaś ich 
będzie wogóle dokładne wykonywanie rozporzą­
dzeń ministerstwa kolejowego i „Dyrekcyi dla 
budowy kolei", a także bezpośrednie kierowni­
ctwo i nadzór robót około budowy kolei.

Jeżeliby jednak utworzenie takiego kiero­
wnictwa nie okązało się potrzebnem, ani ko- 
rzystnem, nowa dyrekcya delegować oędzie do 
nadzorowania i przeprowadzenia budowy swo­
je organa techniczne, tak samo, jak to czynić 
będzie dla przeprowadzenia trasy i innych ro­
bót technicznych przygotowawczych dla zamie­
rzonych iinij kolejowych.

Owoż jak słychać, organizacya nowej insty- 
tucyi jest jakby już dokonaną a jej dyrekto­
rem zostanie szef sekcyi Wurmb, zaś podwła­
dni urzędnicy wzięci btjdą z personalu mini­
sterstwa kolejowego, a nominacye ich już w 
najbliższych dniach pojawić się mają.

Równocześnie wychodząca w Wiedniu „All- 
gemeine Currespondenz" podaje nową wiado­
mość w sprawie drugiego now ego urzędu cen­
tralnego mianowicie dla dróg woanych. Zape­
w n ił mianowicie, że rozporządzenie o tym u- 
rzędłie pojawi się około 20 b. m. i obejmować 
będzie flwie części: pierwsza mówi o organi- 
zacyi instytucyi i o przygotowawczych robo­
tach po rok 1904, jak również o właściwem 
wykosMun budowii wodnych od r. 1904 do 
1912. Część druga mówi o organizacyi Rady 
przyboczni j. Nowa instytucya będzie miała ty­
tuł: „Dyrekcya dla budowy dróg wodnych", a 
w organizacyi swej łączyć się będzie z „Dy- 
rescyą dla budowy kolei". Na dyrektora tej 
instytucyi upatrzono starszego radcę budowni­
czego Oehlweina-

Tak więc obie nowe centralne instytucye, 
któreśmy tu pokrótce omówili, stanowić będą 
do pewnego stopma organiczną całość.

Abdnr-Raman-Chan.
Niewielki, Jak  na obszar państw azyutyckich, 

bo mniej więcej tej przestrzeni, co Austro-Wę- 
gry, w środau Azyi położony kraj s ta je ' się 
nagle przedmiotem powszechnej uwagi, a może 
się stać nowem ogniskiem, zaogniaiącem anta­
gonizm angielsko-rosyjsk? i nowem niebezpie­
czeństwem dla pokoju światowego.

Oto bowiem wskutek śmierci Abdur-Ramana- 
Chana rozegra się znowu parrya pomiędzy An­
glią a Rosyą o wpływ nad jego państwem Af­
ganistanem, walka, która niejednokrotnie już 
wybuchała, a której zmarły obecnie emir przez 
cały ciąsr swego panowania zręcznie1 unikał. — 
Wiedział on bowiem, że przechylenie się na je- 
dnę stronę luh drugą w roli Sprzymierzeńca, 
wywołałoby wojnę i upadek Afganistanu. Wo­
lał więc odgrywać rolę wiecznie pożądanego a 
niezdecydowanego sojusznika dla stron obu, sam 
zaś marzył o sojuszu Persyi, Afganistanu i Tur- 
cyi. #A jeżeli ostatecznie w stosunkach dyplo­
matycznych przeważał się na stronę Anglii to 
dlatego, że Rnsya, która, chcąc się dostać do 
Oceanu Indyjskiego, mogłaby to zrobić tylko 
po trupie Aigamstanu, zbytnio go napierała^

Abdur-Raman liczył w dniu śmierci dopiero 
lat 56 , z których 21 lat spędził na tronie sa- 
mowładcy Afganistanu. O władzę tę szarpał się 
i walczył od młodości przeciw poprzednim emi­
rom, wreszcie musiał uciekać i schroniwszy się 
pod skrzydła Rosyi, osiadł w SamarkanJzie. — 
Rosya płaciła mu 25.000 rubli rocznej pensyi 
: trzymała go w pogotowiu, aby w każdej chwili 
módz za jego pośrednictwem położyć swoją ła­
pę na Afganistanie. rupii jej jednak był chy- 
i.rzejszy, niżby- się to opiekunom zdawało.

Kiedy bowiem w roku 1880 Anglicy po zde­
tronizowaniu Jakub-Chana ofiarowali mu tron, 
on władzę z ich rąk przy.ął. a że miał równo­
cześnie zaufanie Rosyi, usadowił się w Afga­
nistanie rychło i silnie. Wprawdzie w r. 1883 
przeliczył się ze swemi siłami, kiedy zająwszy 
oazę Tendżab, wdał się w zatarg z Rosyą i 
został przez generała Komarowa na głowę po­
bity, ale umiał z doświadczenia skorzystać.

Z jednej strony nie sprzeciwiał się. że Ro­
sya wskutek tej wygranej zaanektowała Merw, 
Tedżeńsk, Inach i Szełatow, ale równocześnie 
z drugiej przyjął pomoc Anglii i przy pomocy 
jej oficerów ustalił granice kraju, zorganizo­
wał stałą armię i uporządkował zarząd pań­
stwa, wyzyskiwanego dawniej do niemożliwości 
przez urzędn ków.

W ostatnich latach życia choroba go obez­
władniła, przykuty bowiem był przez reuma­
tyzm do łóżka, a nadto miewał częste napady 
omdlenia. Stał się przez to zgryźliwym i po­
dejrzliwym. A że to był typowy samowładny 
Azyatar* który zaczął panowanie od tego, że 
wymordował swoich braci i wujów, aby pozbyć 
się wszelkiego współzawodnictwa,- więc pod ko­
niec sprawował nad Afganistanem rządy praw­
dziwie krwawego szpiegostwa. Wreszcie nie 
mogąc podołać rządom, znaczną ich część pod 
postacią daleko idących pełnomocnictw oddał 
synowi Habib-Ullah-< )hanowi.

Wreszcie dnia 3 b. m. o godzinie 3-ej rano

Habib-Ullah zawiadomił reprezentanta angiel­
skiego rządu, że jego ojciec umarł.

Prawdopodobnie więc teraz Habib-Ullah zo­
stanie jego następcą emirem, rządzącym w Ka­
bulu, panem kraju o 6 milionowej bardzo mie­
szanej pod względem pochodzenia, ale ruchli­
wej i bitnej ludności.

Kim jest, politycznie go wziąwszy, Habib- 
Ulluh, czy się przechyli na stronę Anglii, czy 
Rosyi, czy też prowaazić nadal będzie mądrą 
politykę swego ojca, tego niewiadomo. W każ­
dym razie obie strony będą się starały pozy­
skać go i skorzystać ze zmienionej sytuacyi. 
W kołach zaś angielskich zbliżonych do rzą­
du i do spraw afgańskich oświadczono się za 
natychmiastowem uznaniem nowego emira.

W każdym razie telegramy dni najbliższych 
przyniosą nam w tej sprawie jakieś pewniej­
sze, może bardziej zajmujące, a kto wie, czy 
nie większej doniosłości politycznej wiado­
mości.

Z ruchu wyborczego.
Kraków, 9 października.

Jutrzejsze wybory w Krakowie odbywać się 
będą rano od 9 do 1 i po południu od godziny 
3 do 6. G ł o s o w a n i e  b ę d z i e  t a j n e .  Każ­
dy wyborca oddaje swoją kartę głosowania zło­
żoną tak, a b y  n ie  b y ł o  w i d a ć ,  na kogo 
głosuje. Komisya winna przestrzegać ściśle tero 
prawa wyborców, bo na n.m polega tajuość 
wyborow.

Na karcie należy dokładnie i czytelnie wy­
pisać nazwisko i zawód kandydata, — a więc:

Or Ignacy Petelenz
dyrektor szkoły realnej w Krakowie.

Klika kahalno-konserwatywna rozwinęła sza­
loną agitacyę i przedewszystkiem urządziła 
w i e l k ą  o b ł a w ę -  n a  k a r t y  l e g i t y m a ­
c y j n e .  Wyborcom popisano na karty głoso­
wania nazwisko p. Szukiewięza, aby nie głoso­
wali na p. Petelenza. Otóż kto niechce ulegać 
presyi, ma p r a w o  z a ż ą d a ć  w p . r e z y dy -  
um m a g i s t r a t u  n o w e j  k a r t y  g ł o s o ­
w a n i a ,  na której może wypisać nazwisko swe­
go kandydata.

W wątpliwych wypadkach udzielają porady 
2 b i u r a  i n f o r m a c y j n e  d e m o k r a t y ­
c z n e g o  k o m i t e t u  w y b o r c z e g o :  przy 
ulicy Grodzkiej 1. 27 parter, i w dawnym han­
dlu Klimka, róg. Rynku i ulicy Brackiej.

Wobec niesłychanej presyi i teroryzmu kliki 
stańczykowskiej, t y l k o  m a s o w e  g ł o s o w a ­
n i e  wyjść może na korzyść kandydata demo­
kratycznego. N i e c h ż e  n i k t  n i e  l e k c e w a ­
ż y  s w o j e g o  g ł o s u  i nie uchyla się od speł­
nienia tak ważnego obowiązku obywalelskiege. 
jakiem jest głosowanie na posła. N ie  b ę d z i e  
t r z e b a  t y m  r a z e m  z b y t  d ł u g o  c z e k a ć  
n a o d d a D > e  g ł o s u ,  bo głosowanie odby­
wać się będzie znacznie szybciej, niż przy gło­
sowaniu sejmowem, a nadto pomnożono liczbę 
komisyj i czas głosowania zwiększono o godzinę.

Jak padalce rzucili się stanczycy w „Czasie" 
i gradem obelg obrzucili komitet demokraty­
czny za to, że wyraził się on na plakatach, iż 
„ n a s t ę p s t w e m  d o t y c h c z a s o w e j  po­
l i t y k i  K o ł a  p o l s k i e g o  j e s t  n ę d z a  i 
u p a d e k " .  To zdanie nazwał organ kahalno- 
konserwatywny „publicznym paszkwilem- i w 
sposób wprost ordynarny, niegodny szanującego 
swoich czytelników pisma, napadł za to na ko­
mitet demokratyczny.

Na napaści tego rodzaju reagować nie my­
ślimy. Wolno organowi kahalno-stańczykowskie- 
mu zpjść do właściwej rzeczywiście i najsto­
sowniejszej dla mego roli brukowego, rewolwe­
rowego pisemka, — my mu 'w tym pochodzie 
towarzyszyć nie będziemy. Ale zwrócić jedynie 
musimy uwagę czytelników naszych, do czego 
dochodzi aroganeya tych panów, którzy dzisiaj, 
gdy się ich jeszcze trzyma na wodzy, stają dę­
bem, i radżiby stłumić wolny głos opinii publi­
cznej, zakrżyczeć prawdę. Oni z gardła wydzie­
rają wyborcom karty do głosowania, oni prze­
mocą potrafią, nawet przy pomocy bagnetów, 
zdobywać mandaty poselskie; ale gdy się ich 
za.czynności poselskie pociągnie do publicznej 
odpowiedzialności; gdy się im powie: „wy od­
powiadacie za nędzę i ruinę krajn, bo wy nim 
3u lat, nie proszeni o to, wszechwładnie rzą­
dzicie": wtedy oni krzyczą: „to publiczny pa­
szkwil" i gradem obelg obrzucają tych, co ich 
przed pręgierzem opinii stawiają.

Niechże więc Kraków oddaje właazę tym lu­
dziom, niech wybiera posłow z ich obozu a zo­
baczy, jak wyglądać będzie wolność słowa, swo­
boda obywatelska pod opieką tych panów.

Plagą p. Szukiewicza są jego przyjaciele poli­
tyczni w rodzaj n pp Koziański go, Kotowicza, P ia­
seckiego, Ligęzy i — autora odezwy wyborczej 
d o  k o l e j a r z y ,  zamieszczonej w „Czasie". Cóż 
za niegodziw0... naiwności tam powypisywano! Au- 
tor odezwy nie zna abecadła politycznego, albo też 
nie wierzy własnym inteneyom. Powiedziano tam, 
_że kandydatura p. Sznkiewicza toruje kolejarzom 
drogę do urzeczywistnienia tych wszystkich postu­
latów, które od szeregn lat są przedmiotem ich zje­
dnoczonych dążeń i starań ." Podpisany na odezwie 
D r B., a więc człowiek ze stopniem akademickim, 
wfe jednak, że takie postulaty może spełnić jedy­
nie poseł n i e z a l e ż n y ,  ale nie p. Sznkiewicz, 
który rządowi ewentualnie miałby swój mandat do 
zawdzięczenia. W ięc dodaje D r B., dla usprawie­
dliwienia kandydatnry p. Sznkiewicza, że nie po­
winny je j „ s t a ć  n a  p r z e s z k o d z i e  w z g l ę ­
d y  p o l i t y c z n e "  — bo tylko „ k o l e j a r z  z 
k r w i  i k o ś c i "  (także nowy jakiś rodzaj czło­
wieka \) daje znDełną rękojmię doprowadzenia do 
skntkn zabiegów kolejarzy itd.

Innemi słowy, powiada D r B.: „W ybierajcie p.
Sznkiewicza, p o m i m o  że je st stańczykowsko-rzą­
dowym kandydatem, a t y l k o  d l a t e g o ,  że jest 
„z krwi i kości kolejarzem ". Ależ temsamem Dr 
B. zaoija swojego protegowanego wielką pałką po­
lityczną'. Z jakiejże bowiem racyi nie-kolejarze 
mają eo w ybierać? A „kolejarze z krwi i kości" 
i ze zdrowym roznmem, przyjdą chyba do przeko­
nania, że właśnie taki poseł, wprzągnięty w ry ­
dwan rządowy, najwięcej narobi szkody ich zawo­
dowym interesom.

Przez wybieranie posłami zawodowych kolegów 
wtedy tylko podnieść mogą „kolejarze" powagę 
swego stanu i wpłynąć na poprawę swoich zawo­

dowych stosunków, jeżeli nimi będą zwolennicy 
s t r o n n i c t w  n i e z a l e ż n y c h ,  w o l n y c h ,  ale 
nie kandydaci rządowo-konserwatywni, którzy, wy­
brani posłami, wzmocnią jedynie falangę tych, co 
Jotąd sprawami kolejarzy - należycie zająć się nie 
chcieli.

Plakaty za kandydaturą p. Sznkiewicza porozle- 
piane, g ra ją  wszystkie, jak  katarynki, na tę samą 
nntę: p. Sznkiewicz je st „ t e c h n i k i e m ,  e k o n o ­
m i s t ą " ,  więc wobec „olbrzymich inwestycyj" on 
tylko zapewni krajowi i miastu korzyści, on znać 
się może na potrzebach przemysłu, rękodzieł.

Prawda, że p. Sznkiewicz ukończył dawną te ­
chniczną szKołę krakowską; prawdą jest, że p. Szn- 
kiewioz pracował i pracuje w dziale ruchu kolejo­
wego, — ale to jeszcze nie może być publiczną 
kwalifikacyą na „technika" i „ekonomistę". O ile 
zas p. Sznkiewicz je s t jednym i drugim, najlepszym 
tego dowodem jego „ k a n d y d a c k a  m o w a " .. .

Prosimy jego zwolenników o jedno. Z a n i m  j e ­
g o  n a z w i s k o  w y p i s z ą  n a  k a r c i e  do  g ł o ­
s o w a n i a ,  n i e c h  p o ś w i ę c ą  5 m i n n t  c z a ­
s u  n a  p r z e c z y t a n i e  j e g o  m o w y .  Gdzie i' 
w czem domaca się tam ktoś technika i ekonomi­
sty? Pizecież o tem, to  podlega opłacie akcyzowej, 
wie każdy strażnik na rogatce miejskiej; p. Szukie- 
wicz mówi, że dobrze byłoby znieść te opłaty. B ra­
wo! Ale jeżeli ma być pasowany na „ekonomistę", 
niechże zaproponuje, czem pokryć w takim razie 
ubytek 4 0 0  tysięcy koron z bndżetn miejskiego? 
Że są proponowane i uchwalone olbrzymie in westy - 
cye wodne i kolejowe, o tem wie każdy robotnik 
kolejowy. Ale jeżeli p. Sznkiewicz miał zabłysnąć 
talentem technicznym, dlaczegóż nie wystąpił z pro­
pozycją, jak 1 którędy poprowadzić te novye arte- 
rye komunikacyjne? Od czegóż ma być posłem i to 
„technicznym"?

Szczypty samodzielności, jako „technik" i „eko­
nomista" p. Sznkiewicz nie zdradził w swej mowie 
kandydackiej i pewnie nigdy jej nie zdradzi, — jest 
kandydatem wstecznego , reakcyjnego rządowego 
stronnictwa, — i jego kandydaturę głoszą plakaty, 
jako zbawienie dla krajn  i... narodn!...

Czyż to nie drwiny z wyborców?

formalna jednolitość znajduje swój wyraz w po­
wszechnej, ważnej dla wszystkich kolei austryacko- 
wegierskich i bośniacko-hercegowińahiej taryfie, o- 
znaczonej jako część I, tak materyalua, jedność ta ­
ryfowa jest w obecnych wrarunkach trudną do osią­
gnięcia.

Taryfy kolejowe.
Zacięty spór toczy się jnż od dłuższego czasu 

między zwolennikami dwóch przeciwnych systemów 
taryf kolejowych. Jedni dążą do jak największego 
uproszczenia taryf kolejowych, mając z jednej stro­
ny na widokn wygodę -interesowanej publiczności i 
możność łatwego oryentowania się, co instytucyi 
kolejowej oszczędziłoby sporo sił roboczych, z d ru­
giej zaś strony wychodząc z tego założenia, że za 
równe świadczenia równa należy się zapłata, zaś 
kolej taką samą pracę wykonnje bez względn na 
to, dokąd i jakie wozi towary Aczkolwiek: więc 
sami przyznają, że wśród obecnych stosnnków wpro­
wadzenie taryfy pojedyńczej nie rozróżniającej ja ­
kości i .wartości towarów, tudzież odległości, jest 
wprost uiewykonalnem zarówno ze względu na prze­
wożące koleje, jak na interes publiczności, mimo to 
ideałem ich i celem, do którego przedewszystkiein, 
według ich zdania, fążyć powinna polityka taryfo­
wa, jest u j e d n o s t a j n i e n i e  t a r y f  k o l e j o ­
w y c h  na wzór taryfy pocztowej.

Rzecz oczywista, że do obozn najgorętszych zwo­
r n ik ó w  zupełnego uproszczenia taryf kolejowych 
na*eżą także fnnkcyonarynaze kolejowi, zajęci kal- 
knlacyą należytości przewozowych, która przy obe­
cnych dość skomplikowanych taryfach nawet zawo­
dowcom sprawia pewną trudność i jest powodem 
częstych pomyłek.

Gdyby przy nkładanin taryf kolejowych w grę 
nie wchodziły różnorodne, często sprzeczne ze sobą 
lab krzyżujące się czynniki, nie możnaby mieć nic 
przeciwko teoryi uproszczenia kolejowych taryf, 
przypuściwszy naturalnie jako warunek niezbędny, 
że koleje znajdują się w jednym ręk a  że są npań 
stwowione. Ale z natury rzeczy zajęły koleje w 
obecnym czasie zbyt ważną rolę w życia pospodar- 
czem, ażeby można tak łatwo się z niemi nporać. 
W łaśnie nacisk ekonomicznych stosnnkew narodo­
wych i światowych sprawił, że koleje muszą się w 
pewnej mierze stosować do ekonomicznych potrzeb 
i wymagań państwa, krajów, warstw  społecznych i 
klas indności.

I oto stajemy na stanowiska tych, którzy dąże­
nie do uproszczenia taryf nważają za rzecz podrzę­
dnej Wagi, a na naczelnem miejsen staw iają za­
dośćuczynienie ważnym zadaniom ekonomiczno-spo­
łecznym, którzy przedewszystkiem od taryf kolejo­
wych wymagają, aby były na nsłngi polityki eko­
nomicznej. Z tym interesem społeczeństwa mnsi iść 
w parze także dobrze zroznmiany interes samej in- 
stytncyi kolejowej, która powinna i mnsi iść za 
tym prądem, jeżeli jej egzysteneya nie ma być cią­
gle narażoną na niebezpieczeństwo zachwiania się. 
Na powyższem stanowiska raz stanąwszy, natrafia 
polityka taryfowa w dążenia do uproszczenia taryf 
na wielkie trudności. Trudności te bardzo trafnie 
choć w zarysie tylko nwvdatni> referent kwestyi 
taryfowej na jednem z tegorocznych poaieć zeń an- 
stryackiej Rady przemysłowo-rolniczej. Taryfy, we­
dług niego, słnżyć winny rolnictwu i leśnictwa — i 
zmieniającym się potrzebom przemysłu i obrotn han­
dlowego. Gdzie, na podstawie normalnych taryf, nie 
jest możliwem przewożenie pewnych artykułów, po­
wstaje konieczność przyznania odDowiednich zniżek 
taryiowych, aby otrzymać byt odnośnych gałęzi pro- 
dnkcyi. Nieraz okaznje się potrzeha przyznania nlg 
tylko na przeciąg pewnego czasu, pewnej kampanii, 
pewnej pory roku, a nigi takie nie mogąc wejść 
do taryfy, są ogłaazane w osobnym ■ dziennika dla 
kolei żelaznych i żeglugi okrętowej. Nieraz znown 
zachodzą okoliczności, zniewalające do zniżenia na­
leżytości przewozowych w pewnym poszczególnym 
przypadku, czy to w celach podtrzymania tworzą­
cego się przemysłu, czy to w celach unmanitar- 
nych. a pnbliczność w pierwszym rzędzie ' byłaby 
przeciwną, gdyby jej chciano odjąć możność uzy­
skania podobnej algi w pewnych warnnkach. Geo­
graficzna konfignracya kraju  jest nieraz taką, że 
przewóz zagraniczną koleją wypada taniej, niż wła­
sną, według taryf normalnych.

Aby więc obrót skierować kn własnym kolejom, 
a zagranicy nie wspierać, koniecznem jest znown 
stwarzanie ta ry f wyjątkowych. P rzy nkładanin bez 
pośrednich kontraktowych taryf między rozmaitemi 
zarządami kolejowemi, tudzież z zagranicą, trzeba 
liczyć się z różnicami, zarhodzącemi między odnoś- 
nemi taryfam i lokalnemi.

Ja k  widzimy, wchodzą w grę przy nkładanin ta ­
ry f zbyt rozliczne interosa, które głównie wywołu- 
tę różnolitość i zawiłość istniejących taryf, a jak
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Stała komisya dla sprawy Morskiogo Oka.
Jak  wiadomo, ostatni wiec Tow arzystwa ta trz a ń ­
skiego odbyty w Zakopanem, nenwalił utworzyć 
sta łą komisyę, któraby się zajęła sprawą Morskiego 
Oka i obroną interesów naszego krajn przeciwko 
uroszezeniom prusko-węgierskim. W ydział Tow arzy­
stwa tatrzańskiego wykonując uchwałę wiecn, ze­
staw ił skład knmisyi i rozesłał zaproszenia do po­
wołanych w jej skład osobistości. Komisyę będą 
mianowicie stanowić:

1) Posłowie do Rady państwa z m iasta Krakowa: 
Jan  Rotter i w najbliższy czwartek wybrany d ra ­
gi poseł; posłowie do Sejmn krajowego z miasta 
Krakowa pp. prof. dr Ju liusz Leo, prof. dr W ła­
dysław Leopold Jaw orski i Jan  Fedorowicz.

2) Delegaci, wysłani ze Lwowa przez redakeye: 
„Gazety Lw owskiej", „Gazety Narodowej", „Dzien­
nika Polskiego", „Słowa Polskiego", „Knryera 
Lwowskiego" i „P rzegląda".

3) Reprezentanci wydziału Tow arzystwa ta trzań ­
skiego: prezes hr Andrzej Potocki, wiceprezesi 
prof. dr S tanisław  Ponikło i ks. kan. Jo zafa t So- 
bierajski, sekretarz prof. Leopold Swierz, członko­
wie wydziału pp.: W acław Anczyc, W iktor B ara­
basz, dr Tadeusz Bednarski, dr Michał Roy.

4) W ybrani bezpośrednio przez wiec członkowie: 
hr. W ładysław  Zamoyski, W alery Eljasz-Radzikow­
ski, d r Stanisław Eljasz-Radzikowski.

5) Reprezentanci krakowskich dzienników pp.: 
Antoni Beanpree, Michał Chyliński, Kazimierz E hren­
berg, Michał Konopiński.

6) Fachowi doradcy pp.: prof. d r Stanisław  W ró­
blewski i d r A leksander Czołowski.

Komisya zbierze się jnż w nai bliższym czasie 
na pierwsze posiedzenie.

Na piątą specyTną wystawę w gmachn To 
warzysewa przyjaciół sztnk pięknych , która trwać 
będzie od czwartku zrana do soboty wieczorem, 
złożą się słynne dzieła japońskiego batalisty  Knni- 
joshiego. W ystaw a ta  interesować może tylko oso­
by pod względem artystycznym  zupełnie wyrobione 
i artystów. Dzieła dobrze zachowanego nie posia­
dam — niestety — ani jednego. Odbitki są słabe 
lab lic h e , jako pochodzące z epoki chylenia się 
drzeworytnictwa do npadkn. Chodzi więc o to, aby 
andeć z nagromadzonego m ateryału wyrobić sobie 
pojęcie o olbrzymim talencie tego a rty s ty ,' bardzo 
pod wieln względami do Matejki zbliżonego.

W  niedzielę nastąpi otwarcie szóstej wystawy, 
złożonej z dzieł.w ysoko cenionych franenskich a r­
tystów R iviere’a i L agrand’.!. P ierw szy je st auto­
rem słynnych dwóch seryj barwnych autolit.ografij 
„P aryż" i „B retania,,. D ragi da sią nam poznać 
jako znakomity akwaforciata w planszach: szkoła 
baletow a, F. J.

Wiadomości osobiste. P. Franciszek Howorka, 
znany czeski publicysta, redaktor „H laar Naroda", 
przyjaciel Polaków, bawi w naszem mieście.

Wlec W Zakopanem. Dnia 13 bm odbędzie się 
w Zakopanem wiec w sprawie u p a ń s t w o w i e ­
n i a  g i m n a  z y n m  c i e s z y ń s k i e g o .  Rezoln- 
cye, ktiife wiec uchwali, ruzesłane będą wszystkim 
posłom do Rady państwa.

Zlot Sokoli w r. 1902. Donoszt. ze Lwowa:
Na rozpisany konkurs projektów do- 1) ćwiczeń 

wolnych, 2) wejścia i zejścia z boiska, 3) reja  ko­
larskiego — nadesłano przeszło 20 prac, z któ­
rych jednak nie wszystkie odpowiadają waran kom 
konkarsa. Te, które komisya sędziów, złożona z 
druhów Oenara, Czarnika. Antoniego Durskiego, F i­
szera i W alleka, nznała za odpowiednie warnnkom, 
noszą następujące godła: 1) Z Bogiem. 2) Czołem 
IV Zlotowi w r. 1902. 3 ) Na dziesięciolecie Związ- 
kn. 4) R. 1 8 9 2 — 1902. 5) P rojekt. 6) Czołem Oj­
czyźnie, szponem wrogowi. 7) Maryan. 8) Czyń k a ­
żdy swojemu kółku, co każe dneh. 9) Alimine re- 
fnsnm. 10) Czołem prezesowi. 11) Mens sana I. 
12) Mens sana II. 13) Mens sana III. 14) Każdy 
zlot powinien być pnDlicznym dowodem itd. 15) 
S tary wiarus. 16) Czołem lwowskiej drużynie. 17) 
T. S. 18) Czyń każdy w swoiem kółkn. 19) Mens 
sana, (pięć ostatnich projektów dotyczą wyłącznie 
tylko re ja  kolarskiego).

W  dniach od 24 września do 5 października o- 
ceniła komisya powyższe prace z wielką pedanteryą, 
tak, że każdy poszczególny nawet obraz traktowano 
osobno i osobnemi znaczono notami. Dotychczas 
ukończyła komisya oceny projektn na ćwiczenia 
wolne, wejście na boisko i zejście i te rezultaty  
możemy już podać do wiadomości. I  tak, projekt 
pierwszy otrzymał ogółem 38 ponktów, projekt 
dragi 78 pnnktów, trzeci 71, czwarty 56, piąty 
49, szósty 67 /69 , siódmy 53, ósmy 63, dziewiąty 
71, dziesiąty 92, jedenasty 6L, dwunasty 59, trzy­
nasty 55, czternasty 90. Najwyższą liczbę pnnktów 
(92) otrzym ał p-ojekt dziesiąty pod godłem: Czo­
łem prezesowi.^ Po otwarcia kopert “kazało się, że 
autorem je st p. Józef Kozłowski, nauczyciel Indo­
wy i naczelDik „Sokoła" w Bochni, jemn więc 
przypadła pierwsza nagroda. D rugi projekt, który 
otrzymał 90 pnnktów, pod godłem: „Każdy zlot
itd ." je s t pracą p. Ludwika Hićkiewicza (słuchacz 
politechniki i nauczyciel gimnastyki w „Sokole" 
lwowskim i szkole realnej), jemn przeto przypadła 
draga nagroda. Trzeci projekt pod godłem; „Czo­
łem IV. Zlotowi w r. 1902", który otrzymał 78 
pnnktów. jest pracą p. Karola Słanego, nauczyciela 
ludowego i naczelnika „Sokoła" w Rzeszowie

Z trzech tych nagrodzonych projektów wyróżnia 
się oryginalnością ruchów projekt L. Hićkiewicza i 
Kozłowskiego i prawdopodobnie „Nauczycielskie Gro­
no Związkowe", które ostatecznie rozstrzygać uę- 
dzie o wyborze projektów na Zlot — oba te pro­
jekty  skomnluje. wybierając najpiękniejsze i naj­
oryginalniejsze obrazy.

Z pomiędzy reszty projektów odznacza się je ­
szcze oryginalnością jednego obraza projekt pod 
godłem: „Czołem ojczyźnie, a szponem wrogowi", 
wielo innych zaś jest bardzo dobrych i te będą 
mogły słnżyć w przyszłości do ćwiczeń na Zlotach 
okręgowych.

Wogóle konkurs obecny wypadł bardzo pomyśl­
nie, a we wszystkich niemal pracach konkursowych 
przebija wpływ ostatniego Zlotn w Pradze.

Jezioro Szczyrbskie w Tatrach. „N. WTiener

T agblatt"  donosi z Bodapesztu: Dzienniki podały^ 
niedawno temu wiadomość, że jezioro Szczyrbskie 
w T atrach wraz z otac.zającemi je  lasami nabyć 
ma ks. Hohenlohe, który posiaga jnż znaczną część 
T a tr  i nie dozwala turystom  chodzić po swem te- 
rytorynm. M inister roinictwa Daranvi ndał się t *4 
jezioro Szczyrbskie i nakłonił właścieciela Szenti- 
vary ego do tego, że odrzucił propozycyę ks. Hohera- 
lohego, który ofiarowywał mu 3 miliony koron i 
zgodził się aa wymianę tych dóbr na inny kom­
pleks lasów, stanowiących dotychczasową własność 
państwa.

Minister Wittek był wczoraj we Lwowie do u- 
roczystości na dworcu kolejowym r a  obiedzie n na­
miestnika, poczem wyjechał do Sambora. Dziś w 
Samborze będzie zwiedzał kierownictwa bndowy ko­
lei Lwów-Sambor-Użok, poczem uda się do Spasa.
W  Tnrce oczekiwany je s t dziś wieczorem.

Zebrania kontrolne. M agistrat wydał obwie­
szczenie w sprawie zehrań kontrolnych. — Bliższe 
szczegóły w afiszach , rozlepionych po rogach nlic.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj po prłnanin o 
godz. 21/i tram waj elektryczny na ulicy Basztowej 
najechał na przechodzącego przez szyny t-am waju 
75 la t liczącego starnszka, p. Grzegorza Radzim iń­
skiego, który pchnięty szalenie rozpędzonym tram ­
wajem doznał zranienia czaszki, oprócz tego od 
niósł dwie ciężkie ra ry  na twarzy.

Radzimiński npadłszy, stracił natychmiast przy- 
tumność, której nie odzyskał do tej chwili W szp i­
talu  św. Łazarza, gdzie przewiozło go pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. Stan zdrowia Radzimiń- ■ 
skiego jest bardzo groźny.

Awanturniczy Włoch. Przed kilka dniami do­
nieśliśmy z informacyj policyjnych, że aresztowano 
niejakiego Dominika Vaierio. W łocha rodem z Ca- 
stelnnovo, który przybywszy- z Wiednia, wyprawiał 
aw antnry w domn p. Lanry Herzog, zamieszkałej 
na Krowodrzy, gdzie dopuścił się nawet groźby ar 
bicia służącej a p. Herzog, niejakiej Mydecfciej.

Dzisiaj wiadomość tę o tyle prostujemy, ż« jz n i 
L anra Herzog w sprawie tej znpełn ie1 interesowaną 
nie jest, ani byia, Włocha Valerio nigdy nie znała, 
a tylko służąca jej Mydecka dłuższy czas z Domi­
nikiem Valerio w W iedniu mieszkała i za nią to 
awantnruiczy Włoch przybył do Krakowa, a gdy 
Mydecka nie chciała z nim do W iednia powrócić 
W łoch wpadł w pasyę, groził je j nożem, za co przez 
policyę uwięziony został.

Nagła Śmierć wyrobnika. Dzisiaj rano o godz. 
61/3 wezwano pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
przed dworzec kolejowy, gdzie, właśnie przyjechaw­
szy pociągiem z Trzebini, padł rażony ndarem ser­
cowym 51 lat liczący wyrobnik nazwiskiem Ka­
czmarski. Zwłoki zmarłego Kaczmarskiego odwiezio­
no do zakłada medycyny sądowej.

Sprawozdanie poselskie, w  duin 29 września 
b. r .  odbyło się w Mogile zgromadzanie, w domu 
Ja n a  Staszyszyna, na którem poseł lodowy do R»

T y  państwa Jan  W o j  t y g  a ,  złożył sprawozdanie 
z czynności poselskich w Radzie Daństwa. Zgroma­
dzeni wybrali sobie przewodniczącego z grona swo­
jego w osobie p. W ładysław a Kołodziejczyka, który 
w kilku słowach objaśnił cel zgromadzenia. Doczero 
udzielił głosu p. posłowi.

P. Jan  W  o j t  y g a wyjaśnia* zgromadzonym, co 
to je s t Rada państwa, iiu w niej j«st posłów, na
jakie dzieli się grapy, co znaczą te g rupy*-#**
mają cel w czasie obrad Rady państwa, jtfrf*  Q' 
cbwaioao ustawy itp., d a ' szczegółowe w yjaśn ien ia  
co w czasie trw ania Rady państwa zrobił osobi 
ście ( ? ) ,  prócz tego podając trudność w obradach, 
czyli obstrnkcyę, wywołaną przez posłów niemi6" 
ckich i czeskich i ja l  obstrnkcyi tej położono ta ­
mę, by można pracować uczciwie i nchwalać P®'
trzebne rstew y.

Po ukończenia sprawozdania z czynności posel­
skich w Radzie państwa na prośbę zgromadzonych 
omówił p. W ojtyga sprawę szkód polowych, zrzą­
dzonych przez manewrujące wojska w miesiącu 
wrześniu br. na grnntach gmin- Lnhpcza, Mogił*. 
Bieńczyce. Czyżyny, Rakowice i Prądnik Czerwony, 
na których to gruntach poczyniono kolosalne szko­
dy, a należycie ich nie wynagrodzono i wielce p°- 
krzywdzono właścicieli gruntów, a naw et biednych 
komorników stratowaniem ziemniaków. P ise ł sp ra­
wozdawca w tej sprawie daw ał dokładne pouczenie, 
zobowiązując się sprawę szkód polnych przedstawić 
w W iednia i nadużyciom tym zapobiedz na przy­
szłość, oświadczając zgromadzonym, iż będąc P°" 
słom Indowym, sprawy indowej bronić będzie.
' Zgromadzenie uchwaliło p. W ojtydze wutnm **- 

nfania.
Zgon na torza kolejowym. W  nocy z niedzieli 

na poniedziałek koDdnktor kolejowy Sonenthal ze 
Lwowa w pobliża stacyi złoczowskiej spadł z ta* 
zwanej bremzy i zginął na miejsca. Koła odcięły 
ma głowę.

Uwięzienie tenora na scenie, z  W iednia do­
noszą: W  poniedziałek w teatrze „An der W ier"  
podczas przedstawienia opery Offenbacha „Opowie­
ści Hoffmanna" nastąpiło aresztowanie tenora Maj­
s tra  na żądanie dyrekcyi „C arltheatrn". Meister 
był z rzeczoną dyrekcją w procesie o złamanie 
kontraktu i miat wyjechać. wczoraj. na tonrnee_go- 
ścinne do Rosyi. Dyrekcya wyjednała nwięzionie 
śp iew aka, które potrwa dotąd , dopóki M eister nie 
złoży w sądzie 10.000 koron. — Aby nie zrywać 
przedstawienia, pozwolono Meistrowi grać óo końca, 
podczas gdy policyanoi, stojący za kulisami, śledzili 
pilnie każdy jego krok. Po przedstawieniu koledzy 
odwieźli M eirtra z dwoma koszami składkowego 
szampana do więzienia.

Adolf Snnnenthal, głośny aktor wiedeńskiego 
B u rg n , obchodzić będzie dnia 30 b. m. 50-letn1 
jabiiensz swojej działalności artystycznej. W  dnin 
30 października 1851 r. wystąpił po raz pierwszy 
w teatrze miejskim w T em eszw arze, a w Burgn 
debinro'wał pięć la t później.

Żywiecki skanda szkolny. Dnia 4 b . m  odbyła 
się przed sądem obwodowym w Wadowicach trzecia 
rozprawa karna przeciw Alojzemn Sehaschkowi, in­
spektorowi szkolnemu ze Żywca, jnż poprzednio są­
downie karanemu o oszczerstwo p. Stanisław a R 0- 
soła, a jej wynikiem było tym razem uwolnienie 
podsądnego od winy d 'a  brakn należytych dowodów. 
Tym wyrokiem atoli głośna sprawa Rosół- Schasohek 
jeszcze zakończoną nie została, jak  się bowiem do- 
w adnjemy, poszkodowany postanowił poczynić dal­
sze k ro k i, aoy dojść praw swoich. W czasie r®*' 
prawy przytoczył p.. Rosół wprost przerażające fa‘ 
k ta  nadążyć, które na nim spełnił inspektor Scha- 
schek przy pomocy starosty Koknrewicza * zara­
zem wezwał stronę przeciw ną, by mu wytoc*>l* 
proces karny o oszczerstwo, jeżeli to, c° n10' ' '1 
prawdą nie jest.

Sądzimy, iż nowy wice-prezydent ro*Pacrzy 8f°sy

Zegarki Nowości: „dla dziatek^ napełniane cukrami po 15 i 2 0  ct„ poleca. Cukiernia Lwowska i F a b r y k a  c u k r ó w  deserowych

oraz wiele innych zabawek zdrowych do jedzenia, JANA MICHALIKA, M s k a  45.
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i '(.ów i śl< dztw karnych, prowadzonych przeciw p. 
Schafcchkowi, a roztropnem zarządzeniem położy 
kres żywieckim skandalom szkolnym.

Sniatyn, 7 października. Od poniedziałkn pannje 
tn  zmowa pomocników krawieckich. Bierze w niej 
udział pięćdziesięciu robotników. W arunki pracy 
tych robotników są istotnie bardzo niekorzystne 
P łaca niezmiernie licha, w ik t , bo i na len się g<*- 
d z ą , więcej niż mizerny, a wymogi wygórowane, 
gdyż praca tutejszego robotnika krawieckiego trw a 
od świtu do ciemnej nocy. nieraz i 18 godzin — 
Strejknjący zwrócili się do inspektora przemysło­
wego p. Naw ratila z prośbą o iDterwencyę-

Stanisławów, 8 października. Miasto przystę- 
paje do wybudowania now«j gazow ni, dotychczaso­
wa bowiem nie wystarcza jnż na potrzeby rosną­
cego jak  na drożdżach miasta. Nowa gazownia po­
wstanie na gruntach miejskich na Belwederze, ko­
szta nowych budunków oraz instalacyi obliczono na 
200 .000  koron. Ponieważ na dobudowę koszar a r­
tyleryjskich potrzeba także około 50.000 koron — 
gmina musi zatem zaciągnąć pożyczkę w łącznej 
kwacie 250.000 koron. Pożyczki tej udzieli miastu 
tu te jsza K w  oszczędności.

Zaprząta nas także myśl urządzenia tram wajn 
elektrycznego. Myśl to nie nowa i wyłania się co 
pewien okres czastt, ale na to tylko aby ażeby 
zabłązawszy się na stół obrad m agistratu napowrót 
spaść aa dno kosza referenta. Obecnie przedłożyła 
znown znana firma Siemens & Halske projekt 
urządzenia takiego tram wajn w mieście, ale z góry 
przewidzieć m ożna, że sprawa znown się skończy 
na projekcie, a to dlatego, ponieważ sfery miastem 
rządzące ią tej inowacyi nieprzychylne, twierdząc, 
że taki rodzaj kommikacyi dla Stanisławowa nie 
j£at wcale potrzebnym. Stanisławowi przydałaby 
*(ę jednak taka  komunikacya bardzo., albowiem po­
siada on rozległe i odległe przedmieścia, w których 
atfo tika Indność robotnicza oprócz te g o . zaś sioi 
n nas tałogK 3 .000  wojska , również na przedmie­
ściach tłokow anego ruch też na nich je s t bardzo 
ożywionym. Nie potrzeba zresztą spierać się o to, 
że kolej tf tk a , łącząca z sobą oddalone przedmie­
ścia, byłaby znakomitym czynnikiem w rozwoju dal­
szym miasta. Te w“zystkie względy powinny prze­
mówić za urzeczywistnieniem projektu zaprowadze­
nia tej pożądanej n nas kolei.

W czoraj odbył s!ę tn koncert lwowskiego Towa­
rzystw a śpiewackiego „Echo" z współudziałem pani 
M -iyerowej, śpiew aczki, obdarzonej miłym i wy­
kształconym głosem sopranowym. Z sympatyczną 
drużyną śpieWacką przybył dyrektor Jan  Gall. — 
„Echo" odśpiewało kilka dnmek ruskich w układzie 
Galla, oraz większy otwór tego kompozytora p. t. 
„Noc w H iszpanii". Znakomitego pieśniarza oraz 
jego towarzyszy przyjmowano owacyjnie.

Ruska szlachta na Bukowinie. W Czerniow-
caeh ukonstytuowało się przed tygodniem , wedle 
i"srełkicf* form ustawowych, „Stowarzyszenie ruskiej 
szlachty na Bukowinie". Inicyatywę podjął emery­
towany. arzęunik manipulacyjny p. Mikołaj de W er- 
detz W ład i opracował s ta tn t stowarzyszenia rnskiej 
szlachty, : który uzyskał zatwierdzenie władzy. Na 
zgron-adzemu, któremn p. Wład przewodniczył, wy­
brano wydział nowej organizacyi , a weszli do nie­
go: dr Teodor Halip, profesor szkół średnich , Mi­
chał K rakalja, nauczyciel Indowy, Longin Tomorng 
gospodarz. Iwan Mintier, rolnik, W iktor Sarnawski, 
W łodzimierz Janosz? W asyl Zeta. Iwan Cyganink, 
Cent i, uraędruk intonoinicany Teofil Bryndzan, nau­
czyciel szkół średnich , Aleksander B arb in , gospo­
darz z sioła K abyni, gi ,-orm. ks. Semaka, powiato­
wy inspektor szkół Straiyczuk , nauczyciel Indowy 
Ilij B n c n ra , akademik S zk rab a , nauczyciel Indowy 
P artan ij Dancznl i- Dymitr Padnra — I)o stowa­
rzyszenia zgłosiło swe przystąpienie mnóstwo nau­
czycieli Indowych• oraz całe sioła szlacheckie, jak  
n. p. 52 włościan z Wołoki.

Korespondent „Dziennika Polskiego" dołącza do 
tego następującą nwagę: Ta ew olucya, na pozór 
dziwaczna i za podkład psychiczny mająca zwykłą 
próżność małych lndzi, posiada dla nas pewne zna­
czenie symptomatyczne. Przypuszczam , iż wydział 
T ow arzystw a, eheciażby w braku innego zakresu 
działania, pocznie się zastanawiać nad kwesiyą, ja-

właściwie reprezentuje szlachtę.- Rzecz nie pod- 
leg ą dyskusy i, że ktoś , co otrzyma dzisiaj tytuł 
szlachecki.od monarchy ausiryackiego, nie staje się 
szlachcicem poltkim , ruskim., czeskim, i t. p., jeno 
uzlachcicem austriackim . W ynika stąd , że członko­
wie stowarzyszenia bnkowińskiego, którzy otrzymali 
klejnoty szlacheckie, od polskiej Rzeczypospolitej, 
nie są wcale ruską, jeno polską, dawnego państwa 
polskiego szlachtą, i jak  dłngo innego szlachectwa 
nie n ab y li, mogą reklamować dla siebie jedynie 
tradycyę polskiego stann szlacheckiego.

Padł w pojedynku. Z W iednia donoszą: W  ko­
szarach zaki idn nauczycieli konnej jazdy odbył się 
wczoraj pojedynek na pistolety między kupcem wie­
deńskim Loeyenfeldem i porucznikiem Beno Sojka. 
Sojka zginął na miejscn. Powodem pojedynku miało 
być zachowanie się żony Loeyenfelda. E rnest Loe 
venfeld jest wspólnikiem wielkiej firmy wiedeńsk!ej, 
zona jego lic iy  la t 40; mają 15-letniego syna.

W edług ułożonych warunków pojedynku, przeci­
wnicy mieli strzelać trzykrotnie. P rzy drugim strzale 
Beno Sojka, 24  letni porucznik huzarów, padł, ugo­
dzony w serce.

Kasę miejską w Tyflisie rozbito i okradziono. 
Zabrano 8 .000 rnbli w gotówce, oraz obligacje na 
592-000 rnbli. Sprawcy niezLani.

Nr. 233. 3

Dział ekonomiczny.
Fabryka sody w Szczakowej zastanowiła ruch 

na czas nieograniczony-
Kolej lokalna Borysław-Stebnik. Ministerstwo

kolei żelaznych ndzieliło na rok jeden hr. S tani­
sławowi Żó łtowskrema pozwolenia do przedsięwzię­
cia w stępnych robót technicznych, celem budowy 
normali,o-to rowej kolei żelaznej z Borysławia, przez 
Trnskawiec do Stebnika.

Z targów zbożowych Kraków, 7 p aźd ru iw k a  1901 
roku Płacono za 100 UgT netto : Pszenica krajow a od 
15-70 do 1070. Pszenica węgierska od —‘— do —■—. 
Zyto krajowe od f3 2 0  do 14 —. Zyto węgierskie od 
- — do —.—. Jęczmień od 19 20 do i ‘2’80. Owies z opła­
tą  akcyzową od 13 60 do 14 20. Groch od 17"— do 24"—. 
T atarka  od 14"— do 17’—. Proso od 10-— do 11-50. 
Fasola od 14-— do 21-—. Jag ły  od 19‘— do 25-—. Sia­
no od.—‘— do 640. Słoma od —•— do 560. Koniczyna 
od — do 6-80. Ziemniaki za hektolitr od 2’40 do 3 20 
Ja ja  za kopę od 2 30 do 3-20. Masła za garniec od B-BC 
do 6 50. Spirytus ua 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—’— do 178. Okowita ua 75 prc. od —■— do 138'—. 
K uknrudza za loo klg. od -1 •— do 12 80.

Gabryelsti (Krzysztoiory, Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakomitszej, w Austryi 
fabryki Petpof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Ostatnie wiadomości.
A l i a n s  f r an c u s ko - r o s y j k i. „W. 

Allg, Ztg.“ dowiaduje się z rzekomo najlepiej 
poinformowanego źródła paryskiego o pewnem 
osłabienia francasko-rosyjskiego aliansu, co się 
miało objawić wielokrotnie na zewuątrz pod­
czas ostatniej wizyty carstwa we Francyi. Car 
nie uściskał podobno w swych objęciach prez. 
Lonbeta, jak to uczynił z Faurem, tylko zado- 
wolnił się uściśnięciem mu ręki, carowa znowu 
nie chciała jechać z Loubetem we dwójkę w po­
wozie.

Przyjęcie gen. Boisdpffre’a przez cara bar­
dzo źle usposobiło rząd francuski. Car wogóle 
nie objawiał żadnej serdeczności. W. Rosseau 
roz nawiał z carem w tonie bardzo etykietal- 
nym, nie zdradzającym żadnego serdeczniejsze­
go dźwięku. Nadto premier francuski, iniał wo­
bec pewnych żądań cara Mikołaja II zachować 
wielką rezerwę.

Francuscy ministrowie zdradzali również pe­
wną wątpliwość, ażali uda się w dalszym ter­
minie umieścić na francuskim targu pieniężnym 
pożyczkę rosyjską w sumie 250 milionów rubli.

wiatowym, zupełnie nie jest jej znany (Vv'eso- 
łość w audytorymj, a co dc aktów że śledztw a 
przeciwko podoficerom Stępkowskiemu i Soko­
łowi, którzy mieli być wspólnikami por. Mar- 
chinka, me ma na razie do dyspozycyi.

Wobec tego obrona wnosi o zawezwanie żo­
ny Stępkowskiego celem przesłuchania jej na 
okoliczność, że mąż jej odsiaduje obecnie 4-le- 
tnie więzienie za malwersacye w magazynie 
prowiantowym w Przemyślu, tudrież o wezwa­
nie na świadka audytora-majora Finkla, który 
nrzewodniczył rozprawie p-zeciwko Stępkow­
skiemu i Sokołowi. Obrońcy wnoszą dalej o we­
zwanie na rozprawę komendanta twierdzy prze­
myskiej, jenerała Puherny i komendanta kor­
pusu gen. Galgoczego, że oni podpisali wyrok 
w powyższej sprawie.

Trybunał uchwalił na razie wezwać jeszcze 
raz komendę przemyską o przysłanie aktów 
w sprawie Marchinka. Stępkowskiego i Sokoła.

Przewodniczący odczytał także drugie pismo 
komendy korpuśnej w Przemyślu, stwierdzają­
ce, że wezwani do rozDrawy podoficerowie są 
„zeitlich ‘ albo „dauernd beuriaubt1'. Również 
miejsce pobytu pułkownika Kruliscba nie jest 
znane. (Wesołość w audytoryum).

Obrońca dr Schleicher domaga się, aby prze­
słuchać domowników Krulisoha.

Przesłuchano potem podoficera Mechla Arie- 
go. który nic nie wie o znęcaniu się nad żoł­
nierzami. Zeznaje, że zawezwani na świadków 
szereguwcy, odbywają obecnie ćwiczenia przy 
58 p. p. w Stanisławowie.

Wiec młodzieży ruskiej.

Telegraficzne i telefon uje  
wiadomości „N. Reformy".

ZmoHi. W Szamotułach, w Poznańsk'em, zm arła Lu­
dwiga /'apałowska. Dom państw a Zapałowskich w Sza­
m otułach był ogniskiem, które na wszystkie strony do­
broczynny wpływ swój wywierało, był ogniskiem ducha 
poitkieg'1-

Repertoar Teatru miejskiego.
VTe czwartek 10 października: „Jadzia".
W  sobotę 12 października: „Pojedynek szlachetnych", 

kom edia w 5 obrazach Sewera Maciejowskiego (po raz 
pierwszy).

W  niedzielę 13 października: „Pojedynek szlache­
tnych".

Z kalendarza. W e czwartek 10 października: Zwycię- 
stwc pod Chocimem Franciszka Borg.; w piątek 11 
października: Zenejoy. Filonelli i Placydy p.; w sobotę 
12 październi ka: Serafina b.

Wschód słońca 9 października godz:nie 5 min. 55, 
zachód o godzinie 4 m inut 59; dłngośó dnia godzin II 
m innt 4.

Z krokowskiego obserwatoryum. Dnia 8 pąździernika 
pochmurnie — termom etr doszedł od 4 8  do l o s  0.

Barometr idzie w g >rę
Dnia 3 października o godzinie 7 rano stan barometru 

734 9 mm, termom etru 5 6  ( .
W iatr zachodni.

Lwów, 9 października. Artyści-malarze Kos­
sak i Batowski pracują nad wykonaniem kar­
tonów, przedstawiających typy krajowe, do al­
bumu, który w ozdobnej kasetce pomysłu arty- 
sty-małarza p Makarewicza wręczony będzie 
z końcem października byłemu marszałkowi 
Sejmu, Stanisławowi hr. Baueniemu. Jak wia­
domo, takie album, jako dar honorowy, uchwa­
lili wręczyć prezesi Rad powiatowych na ze­
braniu swem we Lwowie w lipcu- b. r.

Odbywają się tu wybory do komisyi podat­
kowej. Z klasy I wybrano D. Kolischera, Wa­
cława Wolskiego i Adolfa Liliena.

Lwów, 9 października. Marya H o f f m a n  o- 
wa ,  właścicielka hotelu Georgea, wdowa po 
ś. p. Maurycym Hoffmannie, zmarła wczoraj 
wieczorem o godzinie 10 nagle na udar serca.

Żółkiew, 9 października. Za przykładem Wie­
dnia i Lwowa i Żółkiew ma obecnie swoją aferę 
wybuchłą w łonie reprezentacyi miasta. Miano­
wicie na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
gminnej, burmistrz miasta Maciulski, zarzucił 
przywódcy „opozycyi“ w Radzie, asesorowi Ra­
dy P- Olearczykowi, że ten jest nietrzeźwy. 
Opozycya na to, przy słowach: „to bezczelność!" 
wyszła z sali obrad. Epilog tego zajścia roze­
gra się przed kratkami sądu, gdyż p. Olearczyk 
skarży p. M iciulskiego o obrazę honoru, a p. 
Maciulski ofiarował się przeprowadzić dowód 
prawdy, że Olearczyk był istotnie pijany.

Wiedeń, 9 października. Trybunał sądu przy­
sięgłych skazał wczoraj praktykanta pocztowe­
go, Leona Czapkę, za zdefraudowanie 1300 li­
stów pieniężnych na 15 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Wiedeń, 9 października. Na wczorajszem po­
siedzeniu Raay miasta przyszło z okazyi dys­
knsyi nad subweneyatni miojskiemi do ostrego 
bardzo starcia pomiędzy chrześcijańsko-socyal- 
nymi (antisemitarai) a socyalistami. Starcie za­
kończyło się tern, że socyalista Neumaun zo­
stał przez burmistrza Luegera Wykluczony z 
trzech najbliższych posiedzeń Rady miasta.

Budapeszt, 9 października. Rząd węgierski 
przedłoży Sejmowi kredyt inwestycyjny w wy­
sokości około 150 milionów koron, głównie na 
budowę kolei i portów.

Londyn, 9 października. Donoszą, że dwór 
chińsk1 6 b. m. opuścił Singanfu i ndał się w 
kierunku Kaifeum.

Londyn, 9 października. Emir Afganistaun 
na śmiertelnem łożu przestrzegał* przed Rosyą. 
Szlachta złożyła w ręce jego przysięgę na wier­
ność związkowi z Anglią.

Madryt, 9 października. Rząd hiszpański dał 
rządowi marokańskiemu 50-dniowy termin ce­
lem uwolnienia jeńców hiszpańskich z niewoli.

Petersburg, 9 października, Rosya rozpo­
częła na terytoryum perskium budowę kolei 
Ashabad-Meszed. — W Meszed powstanie filia 
banku rusyjskiego.

Petersburg, 9 października. „Nowoje Wre- 
mia" ostro napada na projekt niemieckiej ta­
ryfy cłowej.

Konstantynopol, 9 października. Ambasador 
rosyjski Zinowiew złożył Porcie prredstawienia 
w sprawie masakry Armeńczyków.

Wojskowość a prasa.
Lwów, 9 października. W  procesie pp. R e- 

g e r a  i tow. na dzisiejszej rozprawie odczyta­
no pismo komendy korpuśnej w Przemyślu, 
zawiadamiające, że por. Marchinek, który miał 
się dopuścić malwersacyi w magazynie pro-

Lwow, 9 października. Wiec akademików ru 
skich odbył się tu wczoraj po południu. - 
Z członków senatn akademickiego byli obecui 
profesorowie: Hruszyński. Dniestrzański i Stu­
dziński Obrady zagaił akademik Rosiewicz. 
Poczem wybrano przewodniczącym słuchacza 
medycyny Buraczyńskiego. Jednym z sekreta­
rzy była... słuchaczka filozofii p. H. Bereźni- 
cka. Pierwszy referat, określający żądania ru­
skiej młodzieży wygłosił akademik Rosiewicz. 
W referacie powołano się na ustawowo utra- 
kwistyczny charakter Uniwersytetu lwowskie­
go i na silną frekwencyę (600) uczniów ruskiej 
narodowości. Na tej podstawie zażądano: Sy- 
sfemizowania równorzędnych i‘ równo dotowa­
nych z polskiemi katedr z ruskim językiem 
wykładowym, na prawniczym, medycznym i fi­
lozoficznym fakultecie, zamianowania egzami­
natorów uo • wszystkich państwowych egzami­
nów, którzy egzaminowaliby ruską młodzież w 
jej języku, usunięcia wszelkich przeszkód, ja­
kie stoją na drodze w zdawaniu rygorozów w 
ruskim języku.

Drugi referent K o m a r y ń s k i  zażądał wszy­
stkich druków w ukraińsko-ruskim języku i 
prosi, ażeby senat w najkrótszym czasie zała­
twił tę sprawę.

Zarówno wnioski referatu p Rosiewicza jak 
i p. Komaryńskiego uchwalili zebrani jedno 
głośnie. Jednogłośną aprobatę zebranych zy­
skał też wniosek akademika Temnickiego. aby 
rezolucye, uchwalone na niniejszym wiecu, o- 
pracowała w formie memoryału do minister­
stwa i senatu specyalnie w tym cela obrana 
komisya.

Podróże ministra Witteka.
Sambor, 9 października. Minister kolei Wi t -  

t ek przybył tu dzisiaj o godz. i> rano. Zwie­
dził biura budowy kolei Sambor-Użok, a na­
stępnie wyjechał do Turki.

Nowe ciężary na wojsko.
Wiedeń, 9 października. Zapewniają tu, że 

rząd nosi się z myślą nowego kosztownego 
prezentu dla wujska. Mianowicie zamierza au- 
stryackiej Radzie- państwa i węgierskiemu Sej­
mowi przedłożyć nową ustawę o emeryturach 
oficerow, oraz ich Wdów i sierót. Najniższa 
emerytura oficerów ma wynosić 1200 koron, 
ilość lat wymaganych ma być obniżona. Eme­
rytury wdów i sierót mają być analogiczne do 
emerytur wdów i sierót po urzędnikach pań­
stwowych.

Spór francusko-turecki.
Konstantynopol, 9 października. Rosya udała 

się d i Rosyi z prośbą o pośrednictwo w spra­
wie Lorando.

Wybory w Czechach.
W ogólnej tegorocznej wyborczej kampanii 

sejmowej w Austryi największą wagę mają i 
największe zainteresowanie wzbudzają wybory 
czeskie, które się wczoraj odbyły, poniżej więc 
podajemy dokładne z nich sprawozdanie, tak, 
jak nadchodziły telegramy, t. j. najpieiw wy­
niki z 32 okręgów, wiadome do wczoraj wie­
czora, a względnie do dziś rana, następnie zaś 
dalsze.

A więc w owej p'erwszej seryi wybrano 
Młodoczechów 9, czeskich agraryuszy 5, Wszech- 
niemców 6, niemiecko-ludowych 2, nierniecko- 
postępowych 3, niemiecko-agrarnego 1, a w 6 
okręgach jgłosy zostały rozstrzelone i okazała 
się potrzeba ściślejszych wyborów.

W znanych do wczoraj wieczora wynikach 
wyborów wybrani zostali następnjący Młodo- 
czesi:

M ł o d y-B o 1 e s ł a w. Młodoczech Cyryl Pa- 
pousek otrzymał 1652; agraryusz Józef Durich 
890; socyalista narodowy 54 głosów. Wybrany 
zatem Pupousek.

S e  mi l .  Młodoczech dr Kramarz 658; Oto­
kar Nebesky. czeski agr., I4!j; Edward Benes, 
czeski rad., 78; Franciszek Rruszka, czesko- 
nar. soc., 68. Wybrany dr Kramarz.

M i e l n i k  Karol Stole, Młodoczech, 1022; 
Jerzy Vrany, czeski agrar., 739. Wybrany 
Stole.

K ia  to  w y  (Klattau). Józef Kovarik. Młodo­
czech, 1243; Karol Holy. czeski agr. 927. Wy­
brany Kovarik.

P r z y b r a n i .  Józef Hodys. Młodoczech 
1063; Naprstek. czeski agr.. 295. Wybrany po­
nownie Hodys.

S l a m e  (Schlan). Janda, Młodoczech. 2269; 
Strejkowsky, czeski agr.. 44S: Aust. soc. dem.. 
117. Wybrany Janda.

S t r a k o n i c e .  Posłem wybrany Młodoczech 
Blahowec.

B e n e s z ó w .  Wybrany Młodoczech Karol 
Loula.

K a r l i n  Wybrany dr Herold, Młodoczech. 
Dla ozeskich agraryuszów zwycięskiemi były 

następujące okręgi:
G i l o w e  (Enle). Hruby, czeski agr., 664; 

Sedlak, Młodoczech, 442; Herben, czeski reali­
sta, 18. Wybrany Hruby.

T u r n o w  (Turnau). Józef Zdarsky, czeski 
agr., 1292; Franciszek Żak, Młodoczech, 354. 
Wybrany Zdarsky.

K o s t e l e c - C z e r n y  (Schwarz-Kostelec). 
Holcka, czeski agr., 572; Nehasil, Młodoczech, 
314. Wybrany Holcka.

N. i mbu r g .  Prasek, czeski agr., 1186; Sulc, 
Młodoczech, 774. -Wybrany Prasek.

R y c h n ó w fReichenau). Wybrany czeski 
agr. Chałupka.

Wszechniemcy zostali wybrali następujący: 
H n i e w i n  (Briix). Wszechniemiec Trautzel 

1060; Antoni Steiner, nienr agr., 364; soc. dem. 
Vaniek 59. Wybrany Trautzel.

F a 1 k n ó w. Wszechniemiec Józef Heinzel 
842; niem. lud. Józef Stoidmer 160; Andrzej 
Hofer. soc. dem., 90; niem. post. Fischer 37. 
Wybrany Heinzel.

B r u m o w  (Braunau). Ansorge, Wszechn., 
402; Heinzel, niem. post., 256. Wybrany An­
sorge.

K a r l s b a d .  Kliemann, Wszechniem., 1604; 
Knoll, niem. post., 639; Loe w, soc-. dem., 369. 
Wybrany Kliemann.

K r a s 1 i c e (Graslitz). Sandner, Wszechn., 
524; Nitsch, soc. dem., 164; Werner, niem. lud., 
113. Wybrany Sandner.

Z a l e ć  (Saaz). Wybrany Wszechniemiec Zu- 
leger.

Niemiecko-lndowych posłów do wczoraj było 
dwóch:

S i a n k o  w (Schlukenau). Gustaw Nowak ze 
stronnictwa nimu. iud. 320, niem. antisemita 
130. Posłem wybrany Nowak.

J a b ł o ń  (Gabel). Fr. Moese niem. lud. 918, 
Antoni Schaefer soc. dem. 326. Wybrany 
Moese.

Niemiecko-postępowi
S t r i b r o  (Mies). Wincenty Hoffmann niem. 

post. 1577, Jan Strziska Wszechniem. 464, 
Marcin Souku) niem. agr. 146. Wybrany Hoff­
mann.

R o n ó w1(Rumburg). Antoni Pergelt niem. 
post. 496. Hacker soc. dem. I I 5. Wybray Per­
gelt.

M a r i e n b a d .  Wybrany niem. post. Zinsi 
Niemiecko-agrarny:
D r z e w n i o w  (Tachau). Feuerfeil niem 

agr., 1187, Hauck Wszecnniem. 454. Wybrany 
Feuerfeil.

W następujących okręgach przy ponownych 
wyborach m&ose zwycięstwa mają niemiecko- 
luaowi:

D n b a  (Danba). Adolf Krehan Wszechniem. 
482, ITngermann niem. lud. 471, Antoni Nittel 
niem. agr. 218. -Odbędzie się drugi wybór.

D j e c z y n (Tetschen). Franciszek Schreiter 
Wszechniem. l l l l ,  Józef Behneb niem. lud. 
800, Schramel soc. dem. 717. Odbędzie się drn- 
gi wybór.

Dla niemiecko-postępowych są szanse: 
J o a c h i m ó w  (Joachimsthal). Ryszard So- 

Diczka niem. post. 281, Franciszek Zapp Wszech­
niem. 212, Stark soc. dem. 79, Ferdynand hr. 
Bncjuoy 59. Odbędzie się ponowny wybór.

U ś c i e .  Barian niem. post. ■ 1029, Lipka 
Wszechniem. 1144. Dietl soc. dem. 330. Odbę­
dzie się ponowny wybór.

Dla Młodoczechów:
W o d i c e. Klofacz czeski nar. soc. 647. 

Młodoczech, samodzielny kandydat, Kozniu 509, 
kandydat młodoczeskiej listy Wilhelm Holou­
bek 503, Staroczech Pank 20, soc. dem. W. 
Johannis 17. Odbędzie się ponowny wybór.

D o m a z 1 i c e (Taus). Staroczech Steidl 469, 
Młodoczech Czerny 318, czeski agr Janowicz 
222. Odbędzie się ponowny wybór.

W taki to sposób bardzo niepocieszający 
dla dzierżących władzę stronnictw u cbu na­
rodowości, t. j. dla Młodoczechów, a jeszcze 
bardziej dla niemieckich postępowców, miała się 
sprawa do wczoraj wieczora. Oto poniżej po­
dajemy wiadomości, jakie dziś nadeszły, wraz 
z ogólnem zestawieniem:

Młodoczesi wybrani zostali w następujących 
okręgach:

B u d z i e j o w i c e .  Młodoczech Holansky20S6, 
Staroczech /Zatka 822, agraryusz Suhrada 131. 
Wybrany Holansky.

C h o t i b o r. Młodoczech Niklfeld 985, chrze- 
ścijańsko-socyalny Wlczek 505. Wybrany Nikl­
feld.

Oh ru d  im. Młodoczech Kudruka wybrany 
736 głosami na 1114.

M y t o  V y s o k e .  Młodoczech dr Edward 
Gregr 1143, agraryusz Sochor 702. Wybrany 
Gregr.

H o r z o w i c e .  Młodoczech Maresch 1330, 
agraryusz Sklenar 490, socyalista Halik 129. 
Wybrany Maresch.

K ó n i g i n h o f .  Młodoczech Jarosrh 2350, 
niemiecki kaDdydat Schnitzko 1454. Wybrany 
Jarosch.

K u t n a  Ho r a .  Młodoczech dr Pacak 1719, 
agraryusz Svejk 667. Wybrany Pacak.

L i t o m y ś 1. Młodoczech Dostał.
M i 1 e w s k o. Młodoczech Vojta. 
N e u b y d ż o w .  Młodoczech Dostał.
H r a d e c  J i n d n i c h n o .  Młodoczech Korb. 
N o w e  Mi a s t o .  Młodoczech Jan Dworzak. 
R a k  on i ce. Młodoczech LTdrżal.
Czescy agraryusze:
B r o d  n e m i e c k y .  Agr. Hyrsch.
H o r i c e .  Agr. Zarworka.
,T i c i n. Agr. Kolar.
K r a I o w y  H r a d e c .  Agr. Srdinko. 
P a r d u b i c e .  Agr. Kumarek.
P e l h r z i m o w .  Agr Biba.
P i s e k .  Agr. Rataj.
R o k i c a n y. Agr. Hodek.
So  s z i c e. Agr. Bayer.
T a li o r. Agr. Stastny. 
l . e d e c .  Agr. Praszek.
Wszechniemcy:
Che b .  Wszechn. Walter.
K a a d e n. Wszechn. Yv iirt.
L i t o r n i e r z y c e .  Wszechn. Kutscher.

C i e p l i c e .  Wszechn. Wolf.
T r u t n o w o .  Wszechn. Kasper. 
NiemiecKO-ludowi:
F r y d l a  nd. Niem. lud. Herbig.
Niemiecko-postępowi:
P l o n .  Niem. post. Zintl.
Niemieccy agraryusze i chrześcijańsko-so- 

cyalni:
K a p  l i t  z. Chrześcijańsko-socyalny Kletzen- 

bauer.
L a n c k o r o n a .  Niem. agr. Peschka.
W następujących okręgach okazała się po­

trzeba ponownego wyboru. A to w okręgach 
czeskich:

V r s c h 1 a b i. Młoduczech Bastak 589. czeski 
agraryusz 377, radykał dr Haim 394, niemiecki 
kandydat Franz 560.- '

K o l i n.  Młodoczech Br” a 4< >7, samodzielny 
Młodoczech Kryf 910, agraryusz Fiedler 216, 
realista Benesch 308.

P i l z n o .  Agraryusz Jilek 1117. Młodoczech 
Kónig <43, socyalista Czerny 372.

P r o c h a t i c e .  Młodoczech W. Dworzak 
551, radykał Stransky 894. niemiecki kandydat 
Salcer 535.

P r z e s t i c e. Młodoczech Treybal 286, agra- 
grynsz Kropaczek 794, czeski socyalista Fressl 
316, socyalista Trager 184.

Ż a m b e r k. Młodoczech Howorka 488, ra­
dykał Stelperka 593, agraryusz Dostał 102. 
niemiecki kandydat 118

S m i c h o w. Radykał dr Sobotka 1825, agra­
ryusz Kubr 1670, socyalista Nemec 743, po- 
stęoowiec Haim 206.

Ż l u b i e .  Niem. pos. dr Milner 216, wszech­
niemiec Boem 869, samodzielny wszechniemiec 
Heidt 475, czeski kandydat Enedlhaus 246.

L i b e r z e c. Niem. ludowiec Besemiiller 1487. 
wszechniemiec Prade (nie wicepr. Izby) 839. 
socyalista Kriesewetter 1207, niem. agrari-usz 
Móller 59, czeskk kand. Jiroz 27.

W następujących niemieckich okręgach za­
rządzono ponowny wybór:

B e r g r e i c h e n s t e i n .  Niem. post. Gróssl 
1051, czeski kandydat Kolina 894, Lieio. związ. 
chłop. Reitlerer 365, samoistny W’ald«ck 257.

T y n  H o r s z o w .  Wszechniemipc Stahl 494, 
niem. postępowiec Steinbach 391, Związku chł. 
Eckl 364, czeski kandydat Schwarz 383.

K r u m l o v .  Niem. postępowiec Seidl 416, 
Zwiąż, chłop. Weiss 865, chrześc.-soc. Łepski 
150, czeski kand. Żaczek 775.

L i p a .  Niem. postępowiec Niesig 700, Zwiąż, 
chłop. Widen 284 socyalista Beutl 443 chrze- 
ścijańsko-soc. Hauptmann .107.

Tak więc odbyła się walka o 79 mandatów, 
z czego w rękach niemieckich było 30, a w 
czeskich 49. Ten stosunek się niewątpliwie me 
zmieni, natomiast zaszły wielkie zmiany w ło­
nie obu narodowości.

Młodoczesi, którzy mieli aotąd 44 mandatów 
zdobyli na razie tylko 20. Agraryusze urośli o 
12 głosów do cyfry 16. Jeden mandat na Mło- 
doczechach zdobyli radykali. W dwunasta o- 
kręgach czesWch zarządzono wybór ponowny.

Wśród Niemców do tej chwili wybranych 
jest 11 W szechniemców, 3 postępowców, 3 lu­
dowców, 2 niem. agraryuszy i 1 chrześcijań­
sko-socyalny. Czyli taką samą klęskę ponieśli 
tu, jak Młodoczesi, niem. postępowcy, którzy 
dotychczas mieli 18 mandatów. Ściślejszych 
wyborów niemieckich jest 10 — a razem 22.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i o h a l  K o n o p l ń s k L

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Kancelapya
dra Leona Fil i mc w.skiego

obrońcy dla spraw karnych 
przeniesioną została z ulicy św. Anny n a ,  

u l i c ę  P o s e l s k ą  1 . 1 9 .

Zakład mechanoterapii
ćf pa Jana Regi eca
(Massaż i gimnastyka lecznicza w celach orto­
pedycznych. iakoteż w chorobach wewnętrznych).

l'Viea św , J a n a . Ł . 1 6 ,
Dc części nakładu niniejszego numern dołączony 

jest cennik firmy „ T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  fa ­
b ry k i mo t o r ó w"  w Oberarsel koło F rankfurtn  nad 
Menem.

Restauracya hotelu „Victoria
(naprzeciw teatru) wydaje 

o b ia d y  p o  2  k o r o n y ,  k o l a c y e  p o  1 k o  
r o n i ę  5 0  k i  l e r z y .

W gabinetach ceny takie same.

u

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 9 października 1901.
kor bul.

Ren s aastryaoka pap ierow a............................. 98 55
„ sr e b r n a   98 40

4° 0 renta anstryaoka i ł o t a .............................. 118 55
4%  „ „ koronowi . . . . 95 BO
4® o « węgierska z ł o t a ..................................... 118 45
4*/, „ „ koronow a....................  99 75
AJkeye Banka anstro-węgierskiego . . . .  1880 —

„ k r e d y to w e   819 .'0
L o n d y n ......................................................................  239 —
IŁarid .   2 'A
20-to M ark^wki........................................................  23 42
20-to Fr&nkowki . ■ ...........................................  19 —
W łoskie b a n k n o t y .............................................  i'.-1 15
D u k a t y ......................................................................  (T S 1
Losy węgierskie p rem iow e................................. 177 5J
Losy t n r e o k i e ........................................................  98 —
Akcye A n g lo b a n k n ...............................................  280 —

„ F n io r b a n k u   5 ,5  —
„ B a n k v e r e in   427 —
„ L a e n d e r b a n k n   398 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 522 ^ 1
„ „ P o łu d n io w e j   77 50
„ „ E l b e t b i   481 —
„ „ N o r d b a h n   5515 —
„ „ S ta a tsb a h n   825 —
„ „ A lp in n   348 —
„ T ir e ,k ie  T a fc a e z n e .................................. 275

Cylindry, Kapelusze, P. & C. Habiga, Wilh. Plessa
i z innych ces. król. nadwornych Fabryk ZDZISŁAW ZDANOWICZ KRAKÓW,-------

nL Sławkowska -



4 Nr. 233. N P W A R E F O R M A . Czwartek, 10 Października 1901.

Wdowa ^  z ^ c<*recẑprzyjmie posadą g o sp o ­
dyni  u starszego samotnego pana. — 
Zgłoszenia pod lit. J. R. poste restante 
Kraków, do 20 października. 2329 l 3

Masło deserowe
najlepsze — rozsyia codzień świeże, w paczkach 
5 - kilowych, netto 9 fnntów, za złr. 4‘20 opła- 
tnie za zaliczką, z poręczeniem za najlepszą 
obsługę — Marya Laubowa w Brzesku. 2327

Dwóch subjektów2d0lnjche k s p e-
d y e n t ó w  z jakiegokolwiek działu — 
poszukuje się do większego składu fa­
brycznego. — Oferty z odpisami świa­
dectw oraz z dołączeniem 30 ct. w mar­
kach. nadsyłać pod adr. „Zdolny" poste 
restante Kraków. 2323

Ż ó ł t e  j a k  z ł o t o

słodkie, 5 kg. koszyk kor. 3 50, niebieskie o 
wielkich jagodach ameryk. winogrona tylko 
kor. 2 50, — k a sz ta n y  szlachetne kor. 2 50, 
bardzo dobre m aron y  3 k o r ., bardzo dobre 
gorycyjskie b rn n slk l 7 kor. — opłatnie za 
zaliczką wysyła 2328 1 6

W. Rein, Gorz, Kiistenland.

B iu r o  o g ło s z e ń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
Biuro Towarzystwa Właścicieli realności

N o w o ś ć !

„W Tunisieina Malciea

przez

S T A N  I S Ł 3  W  A  B E Ł Z Ę .
(W ydanie ozdobne z illustracyą). 

C e n a :  2  k o r o n y  4 0  h a le r z y .  
(W księgarni Gebethnera i Sp.

w Krakowie.) 2284 2 8

Administracyi ziemsk. — poszukuje
postępowy gospodarz. Adres poda z grzeczności 
Dr Z Pisiewicz, adwokat w Krakowie. 2273 8 30

W FAVORIT 66
praktyczna nowość dla palących/cygaro; pozostaje podczas pracy,-albo przy 
graniu, ciągle bez przeszkody na nęku. — Oczy zostają ochronione od dymu, 
palce pozostają czyste i wolne od nieprzyjemnego zapachu. — Do nabycia 

we wszystkich handlach galanteryjnych i trafikach. 2164 4 8

• M M M M M M !

P. ST A SZ K O
KRAWIEC MĘSKI z Warszawy, 

w Krakowie, ul. Dominikańska 3,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- I 
ctw a wchodzące, tak  ze swego, jakoteż z po­
wierzonego mn m ateryałn i wykonuje takowe 
podług ostatniej mody — po cenach możliwie 

najtańszych. 2130 8 8 
P ode jm u je  s i rów nież w ykonyw ania u b ra ń  

dla W ieleb. D uchow ieństw a.

W

i
Mydło kosmetyczne

przeciw piegom i opalenin. Cena kor. 120.

J A ł T  I H 1T A T 0 W I C Z ,
Kraków, Sukiennice Nr 20"— Lwów, ni. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka \ r  11 

Przemyśf, ul. Franciszkańska Nr 24. 2143 2 0

Sprzedam lub zamienię
na wioskę, kamienicę z ogrodem w Krakowie 
za 35.000 złr. — W iadow ość: W o łło w io z ,  
K rak ów , B a d  B u d a  ora L . 21. 2297 3 3

w  K r a k o w ie ,  ul. G ołęb ia  14,
POLECA:

RÓŻNE M IESZKANIA: Zakopane „Grabów- 
ka“. W razie żądania z wiktem i usługą. 
Wiadomość na miejscu lub w biurze.

SKLEPY z mieszkaniem lub m agazynem , nl. 
Długa 37, 20 i 34, Zwierzyniecka 21, Bracka 
I l i  10. Stachowskiego 85 , Jabłonowskich 
9, Grodzka 31, Zwierzyniec 12, Krowoder­
ska 54, Szewska 8, Jagiellońska 5, Floryań- 
ska 4 part., Krupnicza 24, 17.

STAJNIA : Smoleńsk 21, 22 i 19, Kopernika 32, 
Szlak 35, św. Marka 8 , Zwierzyniecka 27, 
K rupnicza 11, Bernardyńska 9.

POKÓJ z meblami InD bez: Szewska 7 III p., 
14, Sławkowska 6 II p., św. Jan a  18 III p., 
Zwierzyniecka 30 II p., 5, Radziwiłłowska 
13 II p., 17 p a r t , Floryańska 33 II  p., W ol­
ska 3 II p , “w. Marka 8 II p . , Grodzka 8 
I i  p. , Pańska 10 p a - te r , Krowoderska 54, 
D ługa 37 I p., Podwale 10 II p . , Retoryka 
10 I p., Zgoda . II  p., plac Kossaka 8 1 p., 
Ja sn a  2 I p., Karmelicka 22 I, Pędzichów 15 
I, Czarnowiejska 47 part., Siemiradzkiego 1 
p a r t . , Wojczyńskiego 18 part. | ■Stasica 12* 
p a r t . , Gar ,rska 7 II p . , Długa 37 III p., 
Sobieskiego 24 p a rt,, K rupnicza 16 parter, 
Jagiellońska 9 part., W olska 15 part., Łob­
zowska 31 part.

2 POKOJE z przedpok., z me cłami lnb bze: 
Mały Rynek 2 II p., Kopernika 20 II p., 
św. Sebastyana 10 I p . , Floryańska 13, 44, 
i 33, Jabłonowskich 9 part., Franciszkańska 
1 II p., G arbarska 7 part., Szpitalna 36 I  p., 
B ernardyńska 9 I p

POKÓJ i KUCHNIA G arncarska 7, Bracka
10 part., Zwierzyniec 5, Rakowicka 1, N ie­
cała 14 part.. Długa 37, Stachowskiego 85 
part., Starow iślna 16 I  p.

2 PO K O JE , przedp. i kuchnia: Floryańska 5 
i 7 I p., Stolarska 13 I p., Czysta 13 part., 
Łazienna 3 part., Szeroka 9 I p., Topolowa 
6 II p . , Sienna 7 II  p . , Stachowskiego 82 
part., św. Marka 8 II  p., Krótka6 II p Mo­
stowa 12 II p., Grodzka 21 I l i  p.

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: plac Groble 18 
I p., Jabłonowskich 9, Zwierzyniecka 9 II  p., 
Nad Rudawą 4 p art., Bernardyńska 9 I p., 
Krowoderska 54. Wygoda 4 part.. Czysta 8 
i 12 II p. i i p. 13, Smoleńsk 24 II p., Hotel 
pod Różą III p . , Kopernika 8 I p., Grodzka 
25 II p., G arbarska 7 II p., św. Sebastyana 
9 I i  p.. Floryańska 28 I p., 4 II p., 32, 8, 
Rakowicka 1 I[ p., Basztowa 18 I p.»— Ra- 
dziwiłowska 5 I p., Mostowa 12 II p.

4 POKOJE, przedp. i kuchG a: Floryańska 40 
I p., Retoryka I II p., W lślna 3 i ł  p., Gro­
dzka 44 i 55, II p., Pańska 10 I p., Garn­
carska 3, św. Filipa 23 par., I p., Starowi­
ślna 23, Smoleńsk 22 II p., Rynek 17. 18. 
III p.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Jagiellońska 11
11 p., Grodzka 4 II p.. Kolejowa 3 par., Ko­
pernika 2 i 8 I p., Rajska 6 I p., Jabłonow­
skich 9 II i I p., Hotel pod Różą II p., Flo­
ryańska 47 II p . , G arncarska 8 p a r t . , św. 
Gertrudy 8 part., Podwale 3, I p.

6 POKOI, przedp. i kuchnia: Rynek 24 II p., 
Siemiradzkiego 4 I p., Łazienna 3 I p., Sziak 
40 dała willa.

7 POKOI, przedp. i kuchnia 
I i II p

Floryańska 28

8 POKOI i t. d.: św. Sebastyana 10 I  p., Łob­
zowska 24 p an . 1651

Agronom
młody, żonaty, bezdzietny, pochodzący z dobrej 
rodziny szlacheckiej, mogący wykazać się chln- 
bnemi świadectwam i z lOcio - letniej posady, 
gdzie pełnił obowiązki zarządcy większego ma­
ją tku  . z której musiał ustąpić dla przyczyn 
od niego niezawisłych — poszukuje posadv. — 
Na żą .anie może przesłać odpisy świadectw 
i wskazać źródła do zasiągnięc’a informacyi.

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać pod: 
B . M. poste rest. B o g u c h w a ła  2292 3 a

A dresy
wszelkich stanów i krajów — do przesyłki 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
z gw arancją  porta) w In tern a t. A d ressen -  

B u rea  J o s e f  B o s e n z w e ig  & Sohn e in  
W leń , I., B a o k er stra sse  N r. 3 . Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 2174 8 20

otrzym uje się przez użycie M yd ła  g llo e ry  - 
■ ow o -b en a o eso w eg o  J . W iśn ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy '  w K ra k o w ie  J . W iśniew ski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B ooh n l Jan  Mi­
chnik, drognerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra farm acyi.“ 

2035 80 0

ADOLF PION
udziela 2206 5 10

L e k c y j  T a ń c ó w
solowych i salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, ui. Szczepańska 9 ,1. piętro
dom Wgo Prof. Dra Domańskiego.

Kancelarya adwokata
Dra Michała Koya

p r z e n i e s i o n ą  została z ulicy św. 
Jana Nr 1, na u l .  ś w .  A i i n y  J f r  7

w Krakowie. 2259 5 1

Zarząd szkółek 
drzewek owocowych

w Dzikowie, p. Tarnobrzeg,
poleca w obecnej, do sadzenia najsto­
sowniejszej porze, drzewka owocowe: 

trzyletnie po kor. P — za sztukę
czteroletnie ,. ,, P30 I „
pięcioletnie „ „ 1’40 „ „
sześcioletnie ,, ,. 2-— „ „

Przy zamówieniu 50 sztuk 5°/0 opustu 
100 $  - l o Ą  „

„ „ 500 „ 15»/, „
Opakowanie staranne i jak najtańsze.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność,) że otworzyłem

MLECZARNIE „HYGIENICZNA u

w Krakowie, przy ul ;w. Anny, I. 7.
Polecam każdego czasu św ieży nabiał wyśmienitej jakości, tak w lo­
kalu jakoteż do domów mianowicie : śmietankę, śmietanę, mleko 
słodkie i kwaśne, masło deserowe i kuchenne oraz rozmaite sery.

W lokalu także obiady i kolacye we właściwej porze, zaś podśmie- 
tanie. chleb z masłem, jajęyznica, kawa, herbata^ czekolada itp. o każdej

porze dnia. Ceny przystępne. Usługa szybka i rzetelna.
Wybór dzienników krajowych i zagranicznych.

Polecam się P T. Publiczności Z wysokim szacunkiem
2294 2 8 F e l i k s  W .  C h m u i ? ? , .

f  ■ m m  ■ -  O d  3 0  l a t  z n a n y  1 u h  ł i o n j -

Środek do tępienia włosów „Epilatoire“
do zupełnego usunięcia 532 9 10

w ł o s ó w  z  t w a n z y ,
rąk, ramion i t. d. został obecnie ulepszony i działa szybciej 
niż pizedtem.fjr- Wszelkie poręczenie. — Cena małego flakonu 

5 zlr., wielkiego 10 złr.
ROBERT FISCHER, doktór chemii i kosmetyk.

W i e d e ń .  1.. l la b N b u r g e r g a a s e  4 .
Broszurki 0 ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 
za darmo i opłatnie. — Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów 
można p rzeg lądać, jak również tysiące listów obejmujących 
podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich 

sprawach kosmetycznych za darmo, także listownie.
SI tan w Krakowie w aptece M Pronia, Rynek główny 13.

2308 2 9

Korzystny dochód uboczny.

English M j  31™  Englisn lessots.
3Irs 31 i recka, Karmelicka 41 . 

at home from 12 till 4. 2263 5 6

Patentowana m a i c a  K o m m lo r y n
(kl prof. Domaniewskiego), u d z i e l a  l e k c y j  
g r y  n a  f o r t e p i a n i e .  Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy11 pod Nrem 2306. 2306 2 5

Świeży miód pszczelny
prawdziwy, za co się ręcay, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 kor. o p ł a t n i e  za zaliczką. 

2252 4 5 J. Menczer w Mikulincach.

Q0 HANDLU KORZENNEGO

J. Bartamio w Krakowie
potrzebny jest z a r a z  p r a k t y k a n t  
w wieku od 14 do 15 iat. Tylko za­
miejscowi mogą kompentować 2312 2 3

Aptekarz IZ1ERSK1
w  B i a l e j - L i p u i k n

poszukuje Magistra farmacyi, władają­
cego b i e g l e  j ę z y k i e m  p o ls k im
I  n i e m i e c k i m .  —  Zgłoszenia prosi 

posyłać polecone. 2302 2 5

TUTKI
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie

p r u i i t s “
2041 38 0uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia !

Główny skład na Kraków:
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, SM  l * ą  Kraków, Rynek 8.

Medal Dronzowy z w ystaw y rękodzielniczo-przem ysłow e.j w  K rakow ie w r. 1870.

MAGAZYN FUTER A. JACKIMSKIEGO w Krakowie,
ul. Grodzks 1. 14 i 16 (założony w roku 1825). 2188 6 jo

Poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury , czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracow nia Drzyjmnje zamó­
wienia oraz wrzelkie reperacje i uskutecznia takowe punktualnie po-"cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzvmuje m ateryały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwaraneya do przechowania przez lato.

M edal s reb rn y  M in iste rstw a  h a n d lu  z w ystaw y k rajow ej w Ki akowie w r. 1887

P e r  b a ta  z  B r o d ó w ! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa

HERBATE ROSYJSKA
zbiorn majowego, poleca h a n & s l

W .  A d a m  o w i o z a
15 w  B rodaoh  na pograniczu roayjskiem 128 O

H erb ata  z B ro d ó w !

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej . . . .  . złr. 1 40
1 funt „Melange Je  Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . P20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9-—

TOKINON a tu ra ln e  b ia łe  1 ozerw o n e  w in o  D a lm a ty ń sk le
odpowiadające przepisom farm akopei) najlepiej polecone 
dla diabetików, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom, jes t dou nabycia we wszystkich aptekach,

o  w składacli aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­
katesów, jak  również w składzie"centralnym  pod firmą:

~ SimettZL &  Blau W iedeń I. Griechengasse 8.
H T  C ena za b n te lk ę  1 kor. “IBS

Poszukuje się agentów na większe m iasta prowincyonalne

Miejski zakład ubezpieczeń na życie i rentę jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa w W iednn założył dla Galicyi i Bukowiny generalną reprezentacyę 

z siedzibą na Bukowinie i kreuje we wszystkich miastach agentury. 
Pensyoniści, urzędnicy, kupcy, nauczyciele i sekretarze gminni mogą sobie zapewnie dobry 
dochód poboczny. Zdolni ajenci otrzym ają wyższą prowizję. Przyjm uje się ubezpieczenia na 
zejście, dożycie, rentę, oraz fundusze pensyjne i na mieszkania dla urzędników państwowych, 
krajowych i pryw atnych, członków arm ii, robotników i icb wdówfWia premie są tańsze niż

w innych zakładach ubezpieczeń.
Prospekty wysyła się bezpłatnie. Starający, o a jenc ję  winni się zwrócić do generalnego 

reprezentanta p. J a n a  B óh m a w S e le  in ie  (Bukowina). 1995 13 20

BMka odznaczona najwyższa nagrodą na wystawie światowej w  Paryżu-1900 r.
T utti cygarctowe odznaczone złotym medalem na wystawie nrzyroflniczo-leuM iej w Krakowie- 1900 r.

N a zadan ie  w y s y ła m  d a rm o  i op ła tn ie  ohitzy tutek,

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
oraz tutek cygaretowych

99I 0K I S ( (

W Ł A D Y S Ł .  B E L D O W S K IE G O
magistra farmacyi i chemika w Krakowie.

Dla łatwego wyboru tu tek  polecam:
Tutki białe „Noris**„ „ „ z watą

i  kukurydzowe „Mais Numa**
,Mais Albert*

do tytoniów-/ 
lekkich 

i specyalnych

99

99

„ „Mais de Paris*
„ „Mais W allis“

egipskie „El Maur**
„ „Offic. Club**

do tytoniów 
specyalnych

Idąc z postępem i rozwojem przem ysłu i chcąc uspokoić wszelkie wym agania TL T. 
palących papierosy, wprowadziłem tu tk i „NORIS** udoskonalone, tern się odznaczające. że 
papieros zapalony nie (jaśnie szybko, nie naciąya tłu szczem , a w skutek  
teyo całego pap ierosa  możno sm acznie w ypalić .

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe „Noris** i kukurydzowe , odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zmianę bmaku i zapacbu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką za le tą , że nie drażnią krtani i nie pobudzają 
wskutek tego do kaszlu.

Liozne uznania, jakie ciągle odbieram, są najlepszym duwodem nie­
pospolitej jakości moich wyrobów.

Do nabycia w handlach i trafikach.
Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.
Z wysokiem poważafliem

WŁ. BEŁDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
P P .  K u p c o m  % C u k ie rn ik o m  p o le ca m  w o r k i  p a p ie ro w e  i  p u d e łk a  n a  cu kru

p o  cenach bardzo  n isk ich .  1998 5 10

COLOSSEUM
w K rakow ie przy ul. Zielonej pod I. 17

od lgu  października 1901 r.

Najlepsze siły artystycz. Program wykwintny.
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 5 120

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE 1

W szystkim tym, którzy przez zaziębienie lnb przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lnb zbyt zi­
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb iyc ia  nabawili łię  dolegli­
wości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bole w żołądku, trudne trawienie

lub zafleąmieme,
poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia­
łanie już od wielu la t jest stwierdzonem. Jes t nim znany

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,
Huberta Ullricha wino 2iołowe.

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia ! ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniajacym. —  Wjno ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina ziołowego'najczęściej już w zarodku usuwa sio, 

dolegliwości żołądkowe. Nuk-żułoby^przcto dać mu pierwszeństwo przed innomi 
ot r emi ,  gryząccmi, zdrowie naruszaj,-icemifśrodkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni­
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. •

7 a ł u / £ ) r r l 7 a n i n  ‘ H '?  nieprzyjemne nastęjistwa, jak  ociężąłość, 
f a d l n d !  U Z C I I I C  k0|ki bicie serca, bezsenność jakoteż zatrzyma 

nie się krwi w wątrobie, śled/.iome i w systemie je lit (dolegliwości hemoroi 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca s\stem  traw ienia ł w łatwy sposób usuną 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, medokrewność, opa­
dniecie ze sił są najczęs&iej skutkiem złego trawienia, niedustute- 

Ł cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie esoby 

Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. W'ino z i o ł o w e
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnioiia') 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, 1’odgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 
Niepołomicai-h, Dobczycach, Rabce, Myślenicach. Bochni, Wiśniczu Brzesku 
Tarnouie, Zatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie Oświęcimie, Wado­
wicach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zahłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku ild

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu i po I rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach. Słomnikach, Skale, Koszycach, Miecho” i° Olku­
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie­
rzu, Wiślicy. Busku, Pińczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach. Brzezince, AItherunie, Tychawie, Szopini 
cach Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach 
Hucie Antoniny, Świętoeliowicach, Rosbeigu, Lipinie, S za le ju  Niem. Piekarach. 
Bytomiu itd- — jakoteż -we wszystkich mniejszych i większych miejscowo­
ściach Austro-Węgier, Rosji i Niemiec w aptekach.

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
tji ffaszelt wino ziołowe po oryginalnych cenach do -n*zys;kich miejscowości 
Austro-Wegier.

{(■ET* Ostrzega się przed naśladownlctwami! T B Ę  
Żądać wyraźnie wina ziołowego H 0 T  Huberta Ullricha.

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym jego części skła­
dowe są następujące ; wino Malaga 450.0, spirytus winny 1°0.0, gliceryna JOO.O, 
wino czerwone 240.0, sol iarzębiowy 150 0, sok czereśniowy 220.0, koper w 1 ’ 
anyż, korzeń helc-nium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakow y po Ku) Te składniki są zmieszane.

83 21 0

Z Nowej Di akarni Jagiellońskie] w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca dmkarni L. E. cKrnki

U

Móv, Mikołajska 1.
Materye wełniane, flanele, barchany,
=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =

RQoe KaDV Chodniki.

Ceny bardzo n istie , 
ctate 1984 50

W niedziele 
ł święta 

sjUęp zamknięty.


